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m r̂ek polskich
ecznie

Zagranicą miesięcznie 8©0 Mk 

Konto czekowe PKO Nr 140.256

Cena
nuruzrr 20 M k
Reklamacye otwarte sa wolne on 
oo<a<V oucztowei. ~  Keoascya 
rtjKonisów uie zwraca i beumien- 

ovcr nstów uie uwsgieonia.

Organ Polskiej Partyi Socyaliśtycznej
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poswiątecznych

R e d a k c ja  i A d m in is tra c ja :  
K rak ó w , Dunajew skiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 

Telefon A d minia trący i Nr. 310, 

Adres teiegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
Grodzka 13,11. p. TeL 1354. 

Konto czekowe 140.002.

Ceny ogłoszeń: Za mieiace wier
sza nonnareiem 30 Mk, w  nade* 
sianem 75 Mk. Glosy publiczne po 

90 Mk za wiersz.

Przesilenie marszałkowskie
Do wielu dziwolągów, znamionujących 

życie Polski w pierwszym okrasie budowa
nia państwa, należy także fakt, że marszał* 
klem Sejmu jest p. Trąmpczyński- Sejm nie 
posiada większości prawicowej; okazało się 
to tylekroć w sposób niezbity; przy żadnem 
bowiem przesileniu rzątdowem nie udało się 
sklecić większości prawicowej i nigdy nie 
potrafiła skutkiem tego narodowa demokra 
cya narzucić Rzeczypospolitej swojego m i
nisterstwa. choć gorliwie o-to zabiegała. 

Mimoto przewodniczy Sejmowi przedstawi
ciel prawicy.

Byłoby to małoznacznym szczegółem, gdy* 
by nie pewne okoliczności, które mu nadają, 
wagę. Przedewszystkiem w Polsce marsza
łek Sejmu jest czemś więcej niż przewodni
czący izby posłów w któremkolwiek innem 
państwie; albowiem niedowarzona tymcza* 
sowa konstytucya polska nadała marsza!- 

Jkowi Sejmu funkeye, wychodzące poza za
kres przewodniczenia obradom,, mianowicie 
uposażyła go w należną głowie państwa 
funkeyę ogłaszania ustaw i dala mu ważną 
rolę przy tworzeniu gabinetu. Są to funkeye 
polityczne i diatego nie może być rzeczą o* 
bojętną, kto je sprawuje: czy przedstawiciel 
większości, czy też mniejszości Sejmu.

Powtóre p. Trąmpczyńskl nie okazał się 
bezstronnym, objektywnym przewodniczą
cym Sejmu. Partyjnik endecki wyłazi z nie
go, jak szydło z worka, przy każdej sposo* 
Jbności. .Nieraz nadużył on swego. stanowi
ska w celu intrygowania przeciwko rządo
wi, gdy rząd byl ceńtrowo*le wicowy Jub 
centrowy, jakoteż przeciw Naczelnikowi 
państwa. Wszyscy pamiętamy, jak go przy- 
gważdżano na kłamstwach i intrygach, 
szkodliwych wręcz dla państwa.

Dawno zatem należało skończyć z tym a- 
normalpym stanem rzeczy, który zadługo 
Sejm cierpliwie znosił. Toteż obecne prze* 
silenie marszałkowskie powitać należy jako 
krok naprzód do uzdrowienia atmosfery po
litycznej w Sejmie.

P. Trąmpczyński ma ustąpić ze stanowi
ska marszałka. Większość Sejmu niewątplń 
wie przyjmie ten fakt z uczuciem ulgi. Ja
ko kandydatów na jego następcę wymienia
ją posłów Baworowskiego, Skulskiego i mi* 
nistra Steslowięza, a więc przedstawicieli 
stronnictw środkowych. Którykolwiek z 

nich zostanie marszałkiem, — sam fakt po
zbycia się p. Trąmpczyńsktego ozwie się ra- 
dosnem echem u wszystkich stronnictw, 
nie zaprzedanych z duszą i ciałem reakcyi.

Obniżenie poborów urzędniczych
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) ni ster skarbu p. Michalski zamierza Z dirent t Sty-

Warszawa, 6 grudnia. czma ooniżyć pabory urzędu cze. Wiadomość ta 
a Jak się Wasz korespodent dowiaduje, w sferach wywołała w sferach interesowanych silne rozgo- 
u rz^dow ych  k rą ży  uzasadniona informacya, ie mi- ryczenie.

Likwidacya ministerstwa aprowizacyi
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*).

Warszawa, 6 grudnia. 
Na dzisiejszym posiedzen u Rady ministrów roz

ważano sprawę ostatecznego zlikwidowania mini

sterstwa aprowizacyi. Minister skarbu zamierza 
likwidację tę przeprowadzić w Sejmie ieszcze przed 
feryami świątecznemu

Rozpoczęcie narad polsko-niemieckich 
o przejęcie Górnego Siąska

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu** sprawie minister soraw zagranicznych p. Skir-
Warszawa, 6 grudnia. munt konferował z przewodniczącym komisyi 

Julro prawdopodobnie wyieżdża polska kom:- dla ustalenia toku obrad, 
sya dia przejęcia Górnego Śląska. Dz'ś w tej

Proces tow. Kwapińskiego
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). We wtorek 

> godz. 10 rano w ósmym wydziale karnym 
;ądu okręgowego rozpoczął Się proces przeciw 
ow. Kwaoińskiemu, przewodniczącemu Związku 
awodowego robotników rolnych. Tłem procesu 
est zatarg tegoż Związku z Związkiem ziemian. 
Toces potrwa kika dni. Jako świadkowie zo- 
tali m ę izy iunyini powołani p. Witos, tow. 
aemęckt i posłowie Zamska i Skulski. Jawił 
ię tytko p. Skulski, wooec czego sąd nałożył 
ia liie awiącycb się grzywnę po 1000 marek, 
łnronę tow. Kwapińskiego objął aawoiiat Pa- 
ciiUiski.

Rząd nie uznaje żargonu 
jako języka wykładowego
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Minister

stwo oświaty odmówiło koncesyi na założenie 
w Warszawie szkjły realnej z żargonem jako 
językiem wykładowym. Ministerstwo zawiado
miło żydowską radę rzemieślniczą, która o tę 
koucesyę prosiła, że gotowe byłoby udzielić 
koncesyi na szkolę z językiem wykładowym 
hebrajskim.

- n o n -

Polsko-niemiecka umowa 
amnestyjna

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dnia 5 b. m. 
nastąpiła wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
w sprawie polsko niemieckiej umowy amnestyjnej. 
Ze strony polskiej fhnkcyonował p. Jaśkowski, ze 
strony niemieckiej p. Bemdoif.

Niemcy oddają Polsce tabor 
kolejowy

Warszawa. (PAT) Ministerstwo kolei żelaznych 
komunikuje, że z dniem 5 bm. rozpoczęło się 
formalne przejmowanie od Niemiec taboru kolejo
wego, przyznanego Polsee traktatem wersalskim, 
a to przez komisyę międzysojuszniczą pod prze
wodnictwem ni a; ora japońskiego w Berlinie. Od
nośne wagony znajdu ą się w Polsce ale dotąd nie 
były prawną własność ą Polski i dlatego zużytko
wanie ich nie mogło być takie, jak od chwili, gdy 
staną się bezsporną własnością. Dla informacyi 
doda e się, że odoiór ooejmie około 50.000 wa
gonów. Odbiór parowozów i wagonów osobowych 
jest już na ukończeniu.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posiedze

niu z dn. 5 bm. postanowiła utworzyć przy mini
sterstwie przemysłu i handlu departament dla 
spraw górnośląskich, przyjęła wniosek w sprawie 
ujednostajnienia opodatkowania na obszarze rze* 
czypospolitej, wniosek o ujednostajnienie ograni
czeń w sprawach spadkowych na ziemiach wscho
dnich, wniosek rozciągający moc obowiązującą art. 
33 dekretu o miarach na obszar b. dzielnicy pru
skiej, wniosek w sprawie rozciągaięcia przymusu 
veteiyuaryjnego na ziemie wschodnie.

Poęeł polski w Łotwie
Ryga. PAT). Przybył tu polski statek wojenny 

„Generał Hader*, wioząc na pokładzie posła pol
skiego i ministra pełnoifiocnego dra Jodkę. W przy
stani na powitanie posła zjawili się przedstawiciele 
łotewskiego ministerstwa spraw zagranicznych, szta
bu generalnego, marynarki wojennej, konsulowi* 
polscy w Rydze i Libawie i liczna kolonia polska. 
Wraz z posłem przybył do Rygi radca legacyjny 
poselstwa Wojciech Baranowski.

Pojedynek Zamorskiego
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*).. „Przegląd wie

czorny* donosi: Zajście między posłem Zamorskim 
a porucznikiem Rokoszow.-kim zakończyło się we 
wtorek rano pojedynkiem. Dwukrotna wymiana kul 
pozostała bez rezultatu.

Litwa odrzuca projekt Hym gisa
Hanower. (PAT Radio). Wedle nadeszłych tu do

niesień, litewski gabinet odrzucił ptojekt Hymansa 
eo do uregulowania konfliktu wileńskiego, ponie
waż przyjęcie tego projektu oznaczałoby koniec 
litewskiego państwa.

Zwycięstwo
górników czeskich

Praga. (PAT) Minister praey i opieki społecznej 
Tuczny oświadczył w parlamencie, że przedsię
biorcy górniczy przyjęli po Długich naradach wszy 
stkie warunki górników, wobec czegp strejk będzie 
lada chwila zlikwidowany. O przyjęciu warunuów 
zawiadomiono telegraficznie strejkujących górników 
zagłębia ostrawsko-karwmskiego.
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U W A G I
6000 m^rek za paszport

K t o ś ,  s t o j ą c y  n a  z e w n ą t r z  n a s z y c h  s t o s u n k ó w ,  n a  

w id o k  t y c h  ł a m a ń c ó w  f  i n a n s o  w  o * e k o n o m  i c z o  y  e h ,  

j a k i e  n a s z  r z ą d  w y p r a w i a ,  m u s i a ł b y  n a b r a ć .  p r z e *  

k o n a n ia ,  ż c  in a  d o  c z y n i e n i u  z  l u d ź m i  n i e p o c z y t a l *  

n y im .  J e d n ą  r ę k ą  w y d a j e  s i ę  r o z k a z y  i  z a k a z y  d la  

p o ł o ż e n i a  t a m y  d rę ż Y Ź n ie . a  d r u g a  r ę k a  d r o ż y z n ę  

*ę s i ę  p o d s y c a .  Z a m i a s t  w a t k i  z  i i c i i w ą ,  o t r z / m a l i ś ;  

m y  k o m i s y ę  d l a  b a d a n i a  c e n ,  k t ó r d ,  n i c z e g o  n i e  z b a *  

d a w s z y ,  o g i o s i l y  c e n y  w y t y c z n e  z i : p e l n i e  n i e o d p c *  

w i a d a j ą c e  n a s z y m  s t o s u n k o m .  T e r a z  z n ó w  j e d n e m  

p o c i ą g n i ę c i e m  p i ó r a  p o d w y ż s z o n o  n a l e ż y t o ś ć  z i  w y ;  

s t a w i e n i e  p a s z p o r t u  z a g r a n i c z n e g o  z  G00 n a  6000 

m a r e k ,  t . j .  o  t y s i ą c  p r o c e n t !

M o ż n a  s ię  o b u r z a ć ,  ż e  d o  n a s  p r z y c h o d z i  t y l e ,  c z a ;  

s e r a  n i e p o t r z e b n y c h ,  t o w a r ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  a l t  z  

t y m  l a k t e m  t r z e b a  s i ę  l i c z y ć .  J a k ż e ż  r z ą d  d a j e  k u p ;  

c o r a  o k a z y p  d o  p o d w y ż s z e n i a  c e n ,  b o  p r z e c i e ż  k u p i e c  

w l i c z y  d o  c e n y  t o w a r u  d z i e s i ę c i o k r o t n i e  p o d  w y ż s z o ;  

n ą  n a l e ź y i o ś ć  z a  p a s z p o r t !  6000 m k .  z a  w y s t a w i e n i e  

p a s z p o r t u ,  7 i  p ó l  t y s i ą c a  m o r e k  z a  w i z ę  c z e s k ą  i  

a u s t r y a c k ą  o k o ł o  15 .000 m k .  o b c i ą ż a  k a ż d y  p a ;  

s z p o r t  i  z  c a ł ą  p e w n o ś c i ą  s z u k a  p o k r y c i a  w  c e n i e  

t o w a r u ,  n a t u r a l n i e  z  z y s k i e m . * S ą  t o  t a k  m a ł o s t k o ;  

w e  s z y k a n y ,  t a k i  b r a k  j a k i e g o ś  p la n u ,  t a k i e  —  móc 
w i ą c  d a w n y m  t r y b e m  —  b e z h ó ł o w i e ,  ż e  t r u d n o  z a ;  

c h o w a ć  s p e k ó j  w o b e c  t e g o  c o d z i e n n e g o  z j a w i s k a .  —  

D o b r y c h  m a m y  r z ą d c ó w  p a ń s t w a ,  n i e m a  c o  m ó w i ć .

Gailmatyss
O r g a n  e n d e c k i  d l a  i n t e l i g e n c y i  „ G a z e t a  W a r s z a w *  

ska“ w  r u b r y c e  „ Z y c i e  k r a j u "  o m a w i a  m i ę d z y  i m  

n e m i  w y s t a w i o n e  w  K r a k o w i e  o b r a z y  T e t m a j e r a .

O  Z m a r t w y c h w s t a n i u  p i s z e  d o s ł o w n i e :

„p ierw szy z t y c h  obrazów —  Z m a r t w y c h w s t a n i e  —  

p r z e d s t a w i a  s y m b o l  P o l s k i  dawniejszej, z a  k t ó r ą  

s t o i  s z e r e g  p o s t a c i  historycznych, k t ó r e  s y m b o l i z m  

j ą  teraźniejsze w a l k i  p a r t y j n e . "

T a  d e f i f i i c y a  p r z y p o m i n a  n i e c o  s w o i m  s e n s e m ,  a  

r a c z e j  b r a k i e m  t e g o ż ,  w i e r s z y k  o  K a r a = M u s t a f i e ,  

w i e l k i m  m i s t r z u  K r z y ż a k ó w . . .

Z zaboru czeskiego
PA ŁK A R Z E  W C IĄ Ż  GRASUJĄ

Z  Ł a z  w  z a b o r z e  c z e s k i m  d o n o s z ą :

N a  p o s i e d z e n i u  k o m i s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j  t r a k *  

t o w a n o  s p r a w ę  p r z y j ę c i a  d o  g n t i n y  o b y w a t e l i  p o i *  

s k i c h ,  p r z y n a l e ż n y c h  b ą d ź  d o  M a ł o p o l s k i ,  b ą d ź  t e ż  

d o  p o l s k i e j  c z ę ś c i  Ś l ą s k a  C i e s z y ń s k i e g o .

P e t e n c i ,  s ą  t o  w s z y s t k o  lu d z i e ,  k t ó r z y  miiszka* 
ją w  Łazach bez przerwy 15, 20, 25, a nawet i  
w ięcej lat. J u ż  n a  t e j  c h o ć b y  p o d s t a w i e  m a j ą  —  

w e d ł u g  u s t a w y  g m i n n e j  —  p r a w o  p r z y n a l e ż n o ś c i ,  

a W i n n i  b y ć  p r z y j ę c i  b e z  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i .  —  

A  t e m b a r d z i e j ,  ż c  t o  i c h  p r a w o  s t r z e ż e  t a k ż e  n i e *  

s z c z ę s n y  t r a k t a t  p a r y s k i  z  2 8  l i p c a  1920 r . ,  o p i e *  

w a j ą c y ,  ż e  c l  obywatele, którzy m ieszkają tu 
przed -1318 r. nie muszą prosić o nadanie im  oby* 
watek,twa, lecz wystarczy zawiadom ić odnośne 
władze, że dany obywatel chce zostać obywatelem 
czesko,słowackim i  b y ć  p r z y j ę t y  d o  t e j  g m i n y ,  w  

k t ó r e j  n a j d ł u ż e j  m i e s z k a .

T a k  r z e c z  w y g l ą d a  n a  p a p i e r z e ,  a l e  w  p r a k t y *  

c e  s y p i a  s i ę  o d m o w y .

P r ó c z  s a m o w o l i  k c . m i s a r s k i e j  d z i a ł a j ą  t u  i  taj; 
ne instrukeye ( t a j n e  p c k y n y )  • w ł a d z  p r z e ł o ż o n y c h .  

G d y  w  b a z a c h  b o w i e m  k o m i s y a  a d m i n i s t r a c y j n a  

o d r z u c i ł a  b e z  p r z y t o c z e n i a  m o t y w ó w  w i ę k s z o ś ć  

p o d a ń  o  p r z y n a l e ż n o ś ć ,  k o m *  o r z  B a lo n ,  i n t e r p e l o *  

w a n y  p r z e z  p o l s k i c h  s o c y a l i s t y c z n y e h  c z ł o n k ó w  

kom. a d m i n i s t r a c y j n e j ,  . d l a c z e g o  p r z y j m u j e  się 
j e d n y c h  a  d r u g i c h  n i e ,  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  otrzymał 
tajne wskazówki, kega do gm iny nie przyjmować.

R z e c z  j a s n a ,  ż e  p r z y j m o w a n i  s ą  t y l k o  l u d z i e  b e z  

c h a r a k t e r u ,  k t ó r z y  b ą d ź  s a m i  w s t ę p u j ą  d o  c z e *  

s k i c h  o r g a p i z a e y j ,  b ą d ź  p o s y ł a j ą  d z i e c i  d o  c z e s k i c h  

s z k ó ł .
Z  L u t y n i  n i e m i e c k i e j  d o n o s z ą :  „ W  n i e d z i e l ę ,

d n i a  2 7  l i s t o p a d a ,  o d b y ł o  s i ę  w  L u t y n i  N i e c n i e *  

c k i e j  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  s t o w a r z y s z e n i a  k a s y  

R a i f f a i s e n a .  D o d a ć  n a l e ż y ,  ż e  s t o w a r z y s z e n i e  t o  

j e s t  p o l s k i e ,  b o  z r e s z t ą  w  L u t y n i  N i e m i e c k i e j  C z e *  

c h ó w  d a w n i e j  n i e  b y łe j j  P o d c z a s  z g r o m a d z e n i a  

p r z y b y ł o  kilku pałkarzy czeskich na sale i krzy* 
k iem  oraz k ijam i rozpędzili zebranych Polaków. 
T a k  t o  w y g l ą d a  w  p r a k t y c e  w y k o n y w a n i e  u m o w y ,  

k t ó r ą  z a w a r ł  p .  B e n e s z  z  p .  S k i r m u n t e m .  B e n e s z  

g a d a  s z e r o k o  ?  P i l t z e m ^ o  t e m ,  j a k b y  w y t w o r z y ć  

z l u d n o ś c i  p o l s k i e j  n a  Ś l ą s k u  p o m o s t  p o m i ę d z y  

o b o m a  p a ń s t w a m i  z a p r z y j a ź n i o n e m i ,  a  p r z e z  

m i e j s c o w e  c z y n n i k i  p o m o s t  t e n  r o b i  s i ę  n a d a l  t e ;  

r o r e m  i  g w a ł t a m i .  L e c z  n i c  d z i w n e g o !  P a ł k a r z e  

c z e s c y ,  r o z z u c h w a l e n i  z a w s z e  b e z k a r n o ś c i ą ,  'p o m im o  

n a j p i ę k n i e j s z y c h  s ł ó w e k  i  p r z y r z e c z e ń  z e  s t r o n y  p .

B e n e s z a  —  w y t w o r z ą  z a m i a s t  p o m ć a t u ,  c o r a z  w i ę k i  

s z ą  p r z e p a ś ć ,  d o  k t ó r e j  w e  w i e l k i e j  m i e r z e  p r z y *  

c z y n i a j ą  s i ę  t e ż  m i e j s c o w e  p i s m a  c z e s k i e  i  c z y n *  

n i k i  m i a r o d a j n e  w ł a d z  c z e s k i c h ,  p a t r z ą c  p r z e z  p a l *  

c e  n a  g w a ł t o w n y  s p o s ó b  c z e e h i z o w a n i a " .

Stosunki 
w policyi państwowej

O t r z y m u j e m y  n a s t ę p u ją c e  u w a g i :  N a  ł a m a c h ,

. s z a n o w n e g o  p i s m a  c z ę s t o  z n a j d u j ę  a r t y k u ł y  z a *  

w i e r a j ą c o  n a r z e k a n i a  n a  s p r a w n o ś ć  p o l i c y i  p a ń *  

s i w o  w e j .  J a k o  d ł u ż e j  s ł u ż ą c y  p r a g n ę  k i l k a  u w a g  

w y m i e n i ć ,  d l a c z e g o  s p d a w n o ś ć  p o l i c y i  p a ń s t w ,  t a k  

s z w a n k u j e .  Z a  c z a s ó w  a u s t r y a c k i c h  p o w i a t o w a  k o *  

m e n d a  ż a n u a r m e r y i  . s k ł a d a ła  s i ę  z  j e d n e g o  p o *  

w i a t o w e g o  w a c h m i s t r z a  j a k o  k o m e n d a n t a  i  z  j e *  

d n e g o  w a c h m i s t r z a  1 k l .  j a k o  j e g o  z a s t ę p c y ,  k t ó ;  

r z y  p r ó c z ,  c z y n n o ś c i  b i u r o w y c h  m u s i e l i  —  p o w i a ;  

t o w y  w a c h m i s t r z  4  g o d z i n ,  a  j e g o  z a s t ę p c a  5  g o *  

c iz iu  n a  24  g o d z i n  —  s ł u ż b i e  z e w n ę t r z n e j  s i ę  p o *  

ś w i ę c ą c .  P o w i a  t o  w y  w a c h m i s t r z  c o  3  m i e s i ą c e  

m u s i a ł  w s z y s t k i e  p o s t e r u n k i  z w i e d z i ć ,  b a w i ą c  n a  

j e d n y m  p o s t e r u n k u  p o  48 g o d z in ,  a  o d  p o s t e r u n *  

k u  d o  p o s t e r u n k u  m u s i a ł  i ś ć  p i e c h o t ą ,  p r z y c z c m  

r r . ia l  s p o s o b n o ś ć  z e t k n ą ć  s i ę  z  l u d n o ś c i ą  i  d o w i e *  

d z i fe ć  s i ę  o  w s z y s l k i c m ,  c o  w  j e g o  p o w i a c i e  z a s z l i  

i  j a k  j e g o  p o d w ł a d n i  s w o j e  o b o w i ą z k i  w y p e ł n i a *  

j ą .  O d d z i a ł  a d m i n i s t r a c y j n y  n a  c a ł ą  G a l i c y ę  b y ł  

j e d e n  v v j  L w o w i e .

O b e c n a  p o w i a t o w a  k o m e n d a  p o i .  p a ń s t w ,  s k ł a d a  

s i ę  z  j e d n e g o  k o m i s a r z a ,  j e d n e g o  p o d k o m i s a r z a ,  

p a r y  k o n i  z  w ó z k i e m ,  j e d n e g o  s e k r e t a r z a ,  j e d n e g o  

p o d s e k r e t a r z a ,  a  w  b r a k u ,  t e g o ż  p o s ł u g u j ą  s i ę  j e ;  

d n y r n  p o l i c j a n t e m  z  p o w i a t u ,  j e d n e j  p i s a r k i  i  j e ;  

d n e g o  p a r o b k a .  P o w i a t o w y  k o m e n d a n t  lu b  j e g o  

z a s t ę p c a  m a  c o  m i e s i ą c  o d b y w a ć  w i z y t ą c y ę ,  a l e  

a l b o  w c a l e  n ic  p r z y j e ż d ż a j ą ,  lu b  g d y  p r z y j a d ą ,  z a ;  

t r z y m u j ą  s i ę  n a j w y ż e j  p r z e z  6  g o d z i n  i  j a d ą  w ó z *  

k i e m  z  p o w r o t e m ,  a  d o  g m i n y  w c a l e  n i e  z a g l ą d a *  

j ą .  D l a t e g o  t e ż  o b e c n ie  b a r d z o  r z a d k o  m o ż n a  w  n o *  

c y  p a t r o l  w e  w s i  n a p o t k a ć ,  w o b e c  c z e g o  p u b l i c z n e  

b e z p i e c z e ń s t w o  m u s i  s z w a n k o w a ć .  K o n i e  p r z y  p o w .  

k o m e n d a c h  s łu ż ą  p r z e w a ż n i e  n a  p o l o w a n i a  i  u r r ą *  

U z a r i ia  s p a c e r ó w .

O k r ę g o w y  k o m e n d a n t  m a  d o  d y s p o z y c y i  a u t o ,  

a l e  j a k  d ł u g o  p o l i e y a  i s t n i e j e ,  j e s z c z e  g o  n i e  w i *  

d z i a ł e m ,  b o  n i e  r a c z y  n a  w i z y t ą c y ę  p o s t e r u n k ó w  

w y j e c h a ć .  D l a t e g o  t e ż  n i ż s i  f u n k e y o n a r y u s z e  n i e  

m a j ą  k o m u  s w o i c h  k r z y w d  d o z n a w a n y c h  z e  s t r o *  

r . y  p a n ó w  p o w i a t o w y c h  k o m e n d a n t ó w  d o n i e ś ć .  —  

D a w n i e j  p r z y  ż a n d ą r m e r y i  m i a ł o  s i ę  p r a w o  p r z y  

z a ż a l e n i a c h  d r o g ę  s ł u ż b o w ą  p o m i n ą ć ,  a  d z iś^  n i e  

i d l a t e g o  t e ż  g d y  s i ę  m a  j a k i e ś  z a ż a l e n i a ,  t o  m u s i  

s i ę  j c  s c h o w a ć ,  b o  j e ż e l i b y  s i ę  n a .p is a lo ,  t o  z w y *  

k l e  t a k i e  z a ż a l e n i a  d o  r ą k  w y ż s z e g o  p r z e ł o ż o n e g o  

n i e  d o j d z i e .  P o w i a t o w i  k o m e n d a n c i  s ą  p r z e w a ż n i e  

n i e  z  p o w o d u  i c h  z d o ln o ś c i ,  a l e  z  p r o t e k c y i  m ia *  

n o w a n i .  T o  t e ż  r z u c a j ą  l u d ź m i  j a k  p i t k ą  i  n i e  m a  

n a  t o  r a d y ,  b o  p o w i a t o w y  k o m e n d a n t  d o n i e s i e  

t a k i e g o  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y b y  s ię  o  l u d z k i e  o b c h o d z ę *  

n i e  c h c i a ł  d o p o m in a ć ,  d o  k o m i s y i  d y s c y p l i n a r n e j  

p r z y  O k r ę g o w e j  k o m e n d z i e ,  a  t a  z a d e c y d u j e  w y *  

d a l c n i e  lu b  u k a r a n i e  b e z  p r a w a  r e k u r s u .  D a w n i e j

0  w y d a l e n i u  m ó g ł  d e c y d o w a ć  t y l k o  w o j s k o w y  s  ;* 

d z i a ,  a  z a t e m  p r a w n i k .  D a w n i e j  p r z y  ż a ń d a r m e r y i  

p r z y ’  m i a n o w a n i u  n i e  b y ł o  p r o t e k c y i ,  l e c z  m ia n o *  

v  a n o  l u d z i  p r a c o w i t y c h ,  m o r a l n y c h ,  z a s ł u ż o n y c h

1 d o ś w i a d c z o n y c h .  Z n a m  j e d n e g o  p o d c h o r ą ż e g o  z  

w o j s k a ,  k l ó r y  n i e  m a j ą c  ż a d n e g o  w y k s z t a ł c e n i a ,  

w s t ę p u j e  d o  p o l i c y i  i  - -  z o s t a ł  p o d k o m i s a r z e m ,  a  

s t a r s i  z a s ł u ż e n i  k o m e n d a n c i  z  b y ł e j  ż a n d a r r n e r y i  

n a d a l  m o g ą  s ł u ż y ć ,  a l e  j a k o  n i ż s i  f u n k e y o n a r y u *  

£ z e . L u d z i e  n a  p o s t e r u n k a c h  s i e d z ą  b e z  b u t ó w  i  u *  

P r a ń ,  a  k o m e n d a n c i  p o w i a t o w i  n a  w n i e s i o n e  p r o ś *  

b y  w c a l e  n i e  d a j ą  o d p o w i e d z i .

K o m e n d y  i  l u d n o ś ć  s ię  d z i w i ą ,  d l a c z e g o  p r z y  

p b l i c y i  n i e  c h c ą  s ł u ż y ć .  D z i e j e  s i ę  t o  d l a t e g o ,  ż e  

s i ę  n i c  m a  ż a d n e g o  z a b e z p i e c z e n i a  a  w z g l ę d n i e  

w i d o k ó w ,  g d y ż  u s t a w a  e m e r y t a l n a  n a z n a c z a  j a k o  

w y s ł u ż o n y  w i e k  GO r o k  ż y c i a ,  a  z a t e m  n i e  j e s t  

m o ż ł i w e m ,  a h y  k t o ś  d o  GO r o k u  ż y c i a  c h c i a ł  s iu *  

ż v ć .  a  t e m b a r d z i e j ,  ż e  w i e k  40  l a t  d o  p e ł n i e n i a  

s iu ż h y  p u b l i c z n e j  s i ę  n i e  n a d a j e ,  a  c ó ż  m ó w i ć  d o *  

p i e r o  o  GO r o k u !  B y ł o b y  b a r d z o  w s k a z a n e m ,  b y  

p r z y  p o l i c y i  z a p r o w a d z o n o  c e r t y f i k a t y ,  n a  p o d s t a *  

v  i e  k t ó r y c h  w  p ó ź n i e j s z y m  w i e k u  m o ż n a b y  r z ą d o *  

w e  s t a n o w i s k a  o b e j m o w a ć ,  a  p r z e t o  k a ż d y  p o l i s  

c y a n t  m i a ł b y  m o ż n o ś ć  w  s t a r s z y m  w i e k u  z ą o p a *  

t r z e p i e  o t r z y m a ć ,  a  p o n i e w a ż  t e g o  n i e m a ,  n i k t  n i e  

c h c e  w  p o l i c y i  p o z o s t a ć  i  z  t e g c  p o w o d u  b r a k  

b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o  c i e r p i .

l . o ir a i i iJ p O
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(L st z Wiednia)
S y t u a c y ę  g o s p o d a r c z ą  A u s t r y i  d z i s i e j s z e j ,  t e g o  

m a ł e g o  p a ń s t e w k a ,  l i c z ą c e g o  l e d w i e  p o n a c l  G m . *  

b o n ó w  m i e s z k a ń c ó w ,  m c ®  , a  n a z w a ć  r c z p a c z l i *  

w ą .  W o j n a  p r z e g r a n a ,  g r z e c h y  d a w n e j  m a n a . r *  

c l i i i ,  z o s t a w i ł y  w  s p a d k u  p a ń s t e w k u  m a s ę  c i ę *  

ż a r ó w ,  p o w s z e c h n a  n j o w j a r a  w  p r z y s z ł o ś ć  p o l i *  

t y c z n ą ,  n i e w i a r a ,  k t ó r e j  w y r a z  d a j ą  s a m i  A u *  

s i t y a c y ,  w s z y s t k o  t o  d z i a ł a  l a k ,  ż e  p i e n i ą d z  a u *  

s ó i  y a c k i  n i e u s t a n n i e  s p a d a  w  c o . i e  n a  r y n k a c h  

ś w i a t o w y c h .  T e  s a m e  c i ę ż a r y  p o w o j e n n e ,  w y *  

d a t k i ,  t o  s a m o  t a n i e n i e  p i e n i ą d z a ,  z m u s z a ł o  d o  

d r u k o w a n i a  n o w e g o ,  a  s t r a s z l i w a  i n f l a c y a  p a p i e *  

r ć iw ,  s p r a w i a j ą c a ,  i ż  o b e c n i e  w o b i e g u  j e s t  p r z e *  

s z ł o  100 miliardów p a p i e r o w y c h  k o r o n ,  d o p r o *  

w i a d m ł a  d io  d a l s z e g o  s p a d k u  w a l u  y  a u a t r y ą *  

c k i e j  i d o  d a l s z e j  d i o ż y z t -  y .  A u s t r y a  j e s t  k r a *  

j e m  g o s p o d a r c z o  s ł a b y m .  D o o k o ł a  W j e d n i a ,  t e *  

g o  k o l o s a l n e g o  m i a s t a ,  k t ó r e  - s a m o  i  w  k t ó r e m  

w s z y s t k o  j e s t  n i e w s p ó ł m i e r n e ,  d o  m a ł o ś c i  p a ń *  

s t iw a .  r o z ł o ż y ł y  s i ę  b ą d ź  k r a j e  p r z e m y s ł o w e ,  

k t ó r e  n i e  m i a ł y  a in i w ę g l a ,  a n i  s u r o w c a ,  b ą d ź  

r o l n i c z e ,  k t ó r e  n i e  m o g ł y  w y p r o d u k o w a ć  t y l e ,  

i l e  p a ń s t w o  m o g ł o  s p o ż y ć .  Z b o ż e ,  m i ę s o ,  w ę g i e l ,  

s u r o w i e c  t r z e b a  b y ł o  k u p o w a ć  z a  o b c ą  w a l u t ę ,  

t r z u b a  b y ł o  t ę  c e t a i n i ą  z d o b y w a ć ,  r o s ł a  w i ę c  o *  

n a  w  c e n i e .  Z e  s p a d k u  k o r o n y  k o r z y s t a ł a  r a z *  

w y d i w  a  s p e k u l a c y a ,  p o d b i j a j ą c a  c e n y  o b a : *  

g o  p i e n i ą d z a ,  o b n i ż a j ą c a  a u s t r y a c k i e g o .  Z n i3 z *  

c z o n y  g o s p o d a r c z o  k r a j  —  p o l i t y c z n i e  s t a ł  s i ę

o b j e k t e m  p o l i t y k i  s i ł  o d  n i e g o  n i e z a l e ż n y c h ,  

i g r a s z k ą  o b i e t n i c  i  i n t r y g .  W  t a k i c h  w a r u n k a c h  

z d o ł a ł a  k l a s a  u o b o  . n i o z a  d o k o n a ć  z a s a d i  i o z '  c b  

r e f o r m :  u g r u n t o w a ć  r z ą d y  d e m o k r a c y i  w  A u *  

s t r y i ,  w p r o w a d z i ć  k o n t r o l ę  s w ą  n a d  p r z e m y s ł e m .  

D o k o n a ł a  t e g o  b e z  k o m u n i s t y c z n y c h  w i c l i r z o ń  

p u t s c h ó w ,  p o t ę g ą  w o l i  ś w i a d o m e g o  r o b o t n i k a .  

I  d z i ś ,  g d t y  w y r z e k ł a  s i ę  r z ą d ó w  i  p r z e s z ł a  d o  o *  

p o z y c y i ,  j e s t  o n a  jedyną s i ł ą  w  p a ń s t w i e ,  k t ó r e  

p r a w d z i w i e  d ą ż y  d o  u t r z y m a n i a  r e p u b l i k i ,  k t ó r a  

s i a r a  s i ę  j a k o ś  j ą  w y p r o w a d z i ć  z  t e g o  r o z p a c z *  

l i w e g o  s t a n u ,  w  j a k i m  s i ę  z r a l a z ł a .

U t r z y m a n i e  r e p u b l i k i ,  z n a l e z i e n i e  j a k i e g o ś  

w y j ś c i a  z  o b e c n e j  s y t u a c y i  f i n a n s o w e j  —  o t o  

b y ł y  n a c z e l n e  h a s ł a  —  o ? t a t n i e g o ,  p r z e d  k i l k u  

d n i a m i  o d b y t e g o  k o n g i e s u  s o e y a l ' o * d e m c k r a t y *  

o z n e j  p a r t y i  A u s t r y i  n i e m i e c k i e j .  D o  t y c h  w n i o *  

s k ó w  z m i e r z a l i  g ł ó w n i e  r e f e r e n c i  p o l i t y c z n i  O t t o  

B a u e r  i  F r y d e r y k  A d l e r .

N i e z m i e r n i e  c i e k a w e  b y ł o  p r z e m ó w i e n i e  t e *  

g o  p i e r w s z e g o .  P o d ł u g  B a u e r a  n a d z r e j a  n a  W i *  

s k ą  r e w o l u c y ę ,  t a k  s k w a p l i w i e  g ł o s a o r ą  p r z e z  

k o m u n i s t ó w ,  z b a n k r u t o w a ł a ,  W r ę c z  p r z e c i w n i e ,  

d z i ś  b u r a u a i z y a  j e s t  m o c n i e j s z ą  n i ż  b e z p o ś r e *  

d n i o  p o  w o j n i e  i  z d o ł a ł a  z m u s i ć  k l a s ę  r o b o t n i *  

c z ą  d o  p r z e j ś c i a  d o  d e f e n s y w y .  P r c l e t a . r y a t  m u s i  

w i ę c  b r o n i ć  t y c h  z d o b y c z y ,  j a k i e  u d a J o  s i ę  m u  

d o t ą d  z d o b y ć .  W  A u s t r y i  o f e  s y w a  k l a s  p o s i a *  

d a j ą c y c h  s p r a w i ł a ,  ż e  p a r t y a  s o e y a l i s t y c z n a  p r z e  

s z ł a  d o  c o o z y c y i .  P r a w d a ,  ż e  m o g ł a  i  m o ż e  z d o *  

b y ć  w ł a d z ę  p o l i t y c z n ą  w  p a ń s t w i e ,  l e c z  w i e  o  

t e m ,  ż e  r . i e  w t e d y  r o b i  s i ę  r e w o l u c y ę ,  g d y  s i ę  

c h c e .  le c iz  g d y  s i ę  m o ż e .  D z i ś  z d o b y c i e  t e j  w l a *  

d z y  b y ł o b y  p r z e d w c z e s n e ,  a  w i ę c  i  s z k o d l i w e .  

M ó w c a  j a k . n a j  g o r ą c e j  u d e r z a  n a  k o m u n i s t y c z n e  

m e t o d y  p u t s c h ó w  i k r w a w y c h  a w a n t u r  z b r ó j *

n y c h ,  s z k o d z ą c e  n a j w i ę c e j  k l a s i e  > r o b o 'n i c z e j .  

D z i ś  p a r t y i  p o z o s t a j e  d r o g a  o p o z y c y : ,  a l e ,  d o d a *  

j e .  p r o z y  o k l a s k a c h  c a ł e g o  z j a z d u ,  o p o z y c y i  t w ó r *  

c z e j ,  p o z y t y w n e j .  D r o g a  p b s t r u k c y i  d o  n i c z e g o  

r . i e  p r o w a d z i ,  p a r t y a  m u s i  z m i e r z a ć  d o  t e g o ,  b y  

z d o b y ć  w i ę k s z o ś ć  w  p a r l a m e n c i e .  T y m c z a s e m

j a k o  o r g a n i z a c y a  p o t ę ż n e j  k l a s y . r o b o t n i c z e j ,  

z m u s z a  r z ą d  d o  l i c z - u m  su * z  p r o l e i a r y a ć e m ,  

L r  o rn i r e p u b l i k i  i  d e m o k r a c y i .  T a  j e j  o p o z y r y a  

k r a ń c o w o  r ó ż n a  j e s t  o d  w s z e l k i c h  d a w n y c h ,  o *  

p o z y c y j .  •

T a n f i t e  n a  ż ą d a n i e  r z ą d u  d a n i a ’ ż o ł n i e r z a  i  p i e *  

n i o d i z y  o d p o w i a d a ł y  o d m o w n i e ,  t a  z m u s z a  r z ą d  

b y *  b r a ł  ż o ł n i o . i z a  i  p i e n i ą d z e .  W s z a k  t y l k o  z d e *  

c e d o w a n e  . s t a n o w i s k o  s o c y a l i s t ę  w  s p r a w i ł o ,  a e  

r z ą d  w z i ą ł  s i ę  e n e r g i c z n i e  d o  o b r o n y  p r z e d  n a *  

j a i z d e m  w ę g i e r s k i m  i  ż e  t e r a z  m y ś l i  o  z d o b y w a *  

n i u  p i e n i ę d z y  d l a  p a ń s t w a ,  o  r a t o w a n i u  g o  p r z e d  

■ k l ę s k ą  f i n a r s o w ą .  O b r o n a  r e p u b l i k i ,  o b r o n a  d e *  

m o k n ą c y * .  —  o t o ,  c o  m a  c z y n i ć  p r o l e t a r y a t ,  a  d r o  

g ą  p o  1  e m u  j e g o  w e w n ę t r z n e  p r z y g o t o w a l n i e ,  

p r a c a  u ś w i a d a m i a j ą c a  i  w y c h o w a w c z a .

O d  t y c h  p o g l ą d ó w  nie o d b i e g a ł y  n a o g ó ł  p o *  

g ł ą d y  g ł o s z o n e  p r z e z  F r y d e r y k a  A d l e r a  w  j e g o  

p r z e m ó w i e n i u ,  p o ś w i ą c ó n e m  s p r a w i e  M i ę : l z v . n c *  

l o d ó w k i .  A d l e r  w id z u  t r u d n o ś c i  w  o d b u d o w i e  

d z i ś  j o d  e j  M iędzyn arodów k i, z a  w i e l k i e  l ó ż n i ;  

c e  s ą  p o m i ę d z y  p o s z - c ® c g ó l n e m i  o d ł a m a m i ,  l e c z  

j e d n a k  k o n i e c z n o ś ć  w s p ó l n e g o  d z ia ła n . : .a  w s z y s t *  

k i c h  o r g a n i z a c y j , . .  s k u p i a j ą c y c h  m i ę d z y n a r o d o *



Nr. 278 „N A P Ft Z O D-

wy proletaryat, jest oczywista. Stąd wniosek 
dążyć do wspólnych wystąpień, do k sotidacyi 
akcyi, jak to było w Niemczech w czasie aama< 
chu Kappa, gdy większościowcy i niezależni, a 
nawet i komuniści wspólnie występowali. Mo* 
żemy się zapytać, gdizie teren dla takich wystąp 
pień? Odpowiedź będzie jasna: — tam, gdzie 
chodzi o utrwalenie dołychcazisowych zdobyczy, 
gdzie cl oeLzi o obronę demokracyi

Te mowy, a zwłaszcza ich entuzyastyczne ii 
jEdn^myśIne przyjęcie ptzez Zjazid świadczą, jak 
wielka jest przepaść między austryackimi to* 
wa-i zyszami a Moskwą. Świadczą też, że różnice 
między Wiedniem o. Drugą Międzynarodówką 
są czysto słowne, płynące z pewnych uprzedzeń, 
z różnych temperamentów, a nie z różnic istot* 
nych. Na program obrony i urzeczywistnienia 
programu minimum dziś, nie wyrzekając się o* 
czywiście zdobyczy wtedy, gdy nadejdzie pora, 
zgodzi się każdy członek II Międzynarodówki. 
Stosunek do rządów burżuazyjnych nie jest też 
kwestyą. wobec byłych współrządów austrya* 

cikitch towarzyszów razem z chrzęści jańsko*spo* 
łeoznymi. Pamiętając o znaczeniu austryackiej 
(partyi w IV Międzynarodówce, rzec można, że, 
o ile o zbliżeniu między Wiedniem a Moskwą 
dziś mowy być nie może, to zbliżenie między 
Wiedniem a Londynem jest wręcz możliwe i piizy 
wzajemnych ustępstwach wykonalne.

Drugą kwestyą zjazdu były sprąwy finanso* 
we, omówienie głośnego planu finansowego, zgło 
szotiego i opracowanego przez -towarzyszów tu* 
tejszych. Plan ten, zmierzający do głębszej sa* 
na cyi stosunków finainsowyeh Aust ryi, pos tai 
ramy się szczegółowiej omówić w jednej z na* 
stępnych .koreśpondencyj. Kwestyą finansowa 

stała się przedmiotem niezmiernie gorącej dy* 
skuisyi, dala możność licznym mówcom poddać 
druzgocącej krytyce rząd reakcyjny, ustępliwy 
wobec burżniazyi i bogatego chłopstwa. Uświa* 
damcano sobie dokładnie grozę położenia, po* 
wodowaną przez szalony spadek korony, rosną* 
cą z dnia na dizień drożyzną. Zdawano sobie 
sprawę, że dojść będzie musiało do wybuchu, 
aarozpaczoncyh mas ludu. Do takiego wybuchu 
też doszło w kilka dni po zjeźdizie. Onegdaj wo» 
bec nowego podrożenia artykułów pierwszej po* 
trzeby, żywiołowo, bez niczyjej agitacyi, masy 
robotnicze poczęły rzucać pracę i w pochodach 
zgromadzały się przed parlamentem. Tu po zło* 
żeniu pracz dtełegacyę żądań ludu, śród których 
na pierwsiziem miejscu stało urz ©ożyw i sta i eni o 
programu finansowego socyalistycznego, na co 
uspakajająco starał s:ę odpowiedzieć kanclerz 
Schober i minister finansów Gurtler, po mo* 
.wach tow. Seitiza i innych, tłum spokojnie się 
irozszedł. Jednak pojawiły się jakieś żywioły, 
głównie wyrostki 1 kobiety, któne przystąpiły 
do gromienia sklepów i kawiarń, tłukły szyby, 
demolowały wnętrza. Goryczy w masach było 
dość. Jakby pośmiewiskiem z nędzy ludu były 
wspaniałe, mające stale kupujących, sklepy na 
Ringach, czy na Karntnenstras.se. W ogromnych 
kawiarniach widziano ntasy „Sch.ieberów", za,* 
bawiających się ta, gdy bralkło chletoa i węgla. 
Nienawiść, wściekłość wobec tego kontrastu by* 
la tak wielka, że do pogromów przyłączyły się 
nawet) choć w małej ilości (i nie zorganizowani), 
robotnicy, którżyby kiedyinidziej myśl o czynie 
podob ym z oburzeniem odtrącili. Zaipewne 

diztałała tu i a.gitaicya komunistów, szukających 
i9poisobnoścfi do „rewo>lucyan.izowiania“ proleta* 
ryatu, a może i żywiołów reakcyjnych. Rozpo* 
czął się pogrom sklepów i kawiarń, który objął 
całe śródmieście i przyległe dzielnice, pnzyno* 
Bząc straty, podobno przewyższające miliard ko* 
ron. Są to rzeczy straszne. Kto jest jednak wię* 
cej winien: czy zrozpaczony głodny tłum, który 
dał się porwać psychozie 'niszczenia, ozy też 
rząd i klasy posiadające, które swym dzikim 
wyzyskiem lub jego tolerowaniem, same upo* 
ważniły do rabunków.

Od dwóch dni Wiedeń Wygląda bardzo smu* 
tno: sklepy przeli jame deskami, pozamykane. 
A chleb drożeje, głód i chłód w izbach robotni* 
czych, jpapierów bije się coraz więcej, państwu 
grozi niechybna katastrofa. Co będzie? O tem 
nie inyśli burżnazyjny rząd, nie myślą klasy 
posiadające, dbałe tylko o własne użycie, lecz 
jest to troską opozycyjnej partyi socyaliśtycznej, 
chcącej ratować republikę, taką, jaka powstała 
właśnie dzięki wysiłkom tejże partyi socjali* 
stycznej. ' A. Kierski.

Kobiet i chłopców
do roznoszenia „Naprzodu,.

za stała pensyą
-  oszukuje zaraz Administracya „Naprzodu" 

Dunajewskiego S.

Ruch spółdzielczy
W yjaśnieni komisyi Zwirzku okręgowego snół- 

dzieiń kolajawych w Kralowie Nawi zuiąc do ko
munikatu umieszczonego w Nrze 273 „Naprzodu* 
z dnia 2 października pod „Ruch spółdzielczy®, 
konferencya kierowników spółdzielni kolejowych 
okręgu krakowskiego i komisya wybrana dia zba
dania sprawy cukrowej, po dokładnem zbadaniu 
tejże, przyję a następujący protokół:

Komisya d.a zbadania sprawy cukrowej, wybrana 
na konferencyi przedstawicieli spółdzielni należą
cych do Związku okręgowego w Krakowie, odby
tej dn a 20 listopada br. w sali magistratu m. Kra
kowa, po dokładnem zbadaniu i przeglądni°ciu tak 
załączników kasowych, jak i knrespondeneyi Zwią
zku okr. dnia 24 listopada br., skonstatowała na
stępuje fakta:

Dnia 23 sierpnia br. przekazał Związek ogręgo- 
wy czekiem L. 006565 przez PKKP oddział Kra
ków do PKKP w Warszawie Związkowi central
nemu mk 4,200.000, zawiadamiając o tem PKKP 
w Krakowie listem L. 3008 z dnia 23 sierpnia 
1921. Równocześnie zawiadomił Związek okr. li
stem L. 3004 z dnia 23 sierpnia 1921 Związek 
centr. w Warszawie, że kwota ta przeznaczona 
jest na cukier. Oba listy wpisane są pod odnośne- 
mi liczbami w protokole korespondencyjnym, wo
bec czego jakiekolwiek sfałszowanie jest wyklu
czone. Nadmieniamy, że wyż wymieniony odcinek 
czeku taksamo og!ądaliśmy.

Listem z dnia 5 września br. L. 3183, wysła
nym jako pilny polecony, pisze Związek okr. do 
Zw. centr., że zawiadomiony został przez oddział 
krakowski, iż PKKP nie znalazła Związku centr., 
albowiem tenże nie ma rachunku bież. w PKKP. 
Przy tej sposobności Związek okr. zwrócił się do 
centr. z prośbą o otwarcie tamże swojego rachun
ku, gdyż będzie w najbl ższych dniach przekazy
wał większe kwoty i sprawi mu to pewne trudno
ści, jeżeli musi z PKKP, gdzie posiada rachunek 
bieżący, przekazy wykonywać przez banki inne, 
gdzie płaci prowizye. Na oba te listy nie dała cen
trala Związkowi okr żadnej odpowiedzi.

Telegramem L. 146 z dnia 8 września br., który 
wpłynął do Związku okr. dnia 9 września br., żą
dał Związek .centr. ponownej wpiaty na cukier 
w wysokości mk jS,024 000. Według listu L. 3256 
z dnia 12 września br. zawiadomił Związek okr. 
Bank Handlowy w Warszawie, oddział Kraków, 
że wpłaca mk 6,200.000 i prosi o przekazania 
tychże na rachunek Związku centr. i kwota ta 
została . poświadczeniem kasowem Banku Handlo
wego oddział Kraków L. 3152 z dnia 12 września 
br. jako wpłacona pokwitowana.

Listem L. 3264 z dnia 12 wrześma br. zawia
domił Związek okr centralę w Warszawie, iż wpła
cił do Banku Handlowego na racbuuek tegoż kwotę 
mk 6,200.000, przeznaczając ją na cukier, przypo
minając równoczesne, że cukier należy wysłać na
tychmiast, aby kapitał w ten cukier wtożony uru- 
choroć na inne cele. Na list ten Związek centr. 
również do dnia dzisiejszego nie odpowiedział.

Telegramem z dnia 19 września L. 478 upomi
nał się Związek ornłrainy o wpłacenie »a cukier 
mk 10,000.000, podając, że cena tegoż ma w\ nosić 
mk 207 za 1 kg. Telegram ten wpłynął 20 wrze
śnia br., a już weoług listu L. 3435 z dnia 21 
wrzćśnia br. do Banku Handlowego w Krakowie 
przekazał Związek okr. mk 20,000.000 na rachu
nek Z^ązku centr. (co Bank Handlowy w War
szawie oddział K aków zawiadomieniem z 21 wrze
śnia br. L. 3435 zaświadcza), z której to kwoty, 
jak według listu z 20 września 1921 L. 3438 wy
słanego do Związku centr. wyraźnie Zw okr. pod- 
kreś a, należało mk 10,000 000 pizyjąć jako nale* 
żytość za cukier, resztę zaś mk 10,000.000 wpisać 
ua rachunek bieżący.

Wszystkie te listy pisane były pod odnośnemi 
liczbami w dzienn ku korespondencyjnym. Na za
wiadomienie to Zw. centr. jak poprzednio wogóle 
nie leagował.

Dnia 9 października br. wysłał Związek okr, na 
podstawie porozumienia s ę ze Zw. centr. swego 
konwojenta p. Gołąba po cukier, który wprawdzie 
przywiózł podobno cukier, ale Związkowi warszaw
skiemu, lecz do Krakowa wrócił po kilku dniach 
bez cukru. Dnia 19 października br. zażądał Zwią
zek centr. telegramem L. 516 powtórnie wpłaty 
na cukier, nie podając kwoty, na co Związek okr. 
przekazał przez Bank Handiowy mk 10 000.000, 
którą to kwotę zaświadczył Bank Handlowy od
dział Kraków dnia 25 październ ka br. Równocze
śnie dnia 24 października br. zawiadomiono listem 
express poleconym L. 4022 Związek centralny, ze 
kwota mk 10,000 000 juko wplata na eunis r zo
stała uiszczona. Piw mo tego Zw-uizek centr, me 
odpowiedział nic i cukru nie przysłał.

Tem kończy aię pierwsza faza przekazywania

żądanych kwot na cukier, na które to przekazy 
i listy wcale Zw. centr. nie reagował Oświadcza
my, że wszystkie wyż wymienione odpisy listów, 
oraz poświadczenia kasowe osobiście przeglądnę
liśmy i znaleźliśmy w*jak największym porządku.

Komisya przyszła do przekonania, że Zarząd Zw. 
okr. w sprawie cukrowej wywiązał się należycie, 
a wina leży w organach Zw. centr. z tem nad
mienieniem, że wiedząc o tem, .na jaki cel wyż 
wymienione kwoty Związek okr. przekazał, kwot 
tych użył na inny cel, nie zawiadatrya ąc o tem 
Zarządu Z w. okr., iak należało w myśl zwyczajów 
kupieckich postąp ć.

Go zaś do zadłużenia Związku okręgowego 
w Związku centr., to konstatujemy następujące: 
Według wyciągu Związku centraln. miał Związek 
okr. na swojem koncie w Zw. centr. z dniem 
1 lipca 1921 nadwyżkę w kwocie mk 787.732 95. 
W przeciągu mesiąca września z powodu nade- 
szłych większych transportów zboża i innych ar
tykułów miał już Zw. okr. zadłużenie dochodzące 
do kilkudziesięciu, mlionów. Pomimo tego winien 
był Zarząd Związku centr. jeżeli użył wpłaconych 
kwot na pokrycie długów, innemi słowy zaciągnął 
ich na rachunek bież Związku okr. zawiadomić
0 tem Zw. okr., że za kwoty te cukru „wysłać 
nie może.

Co się zaś tyczy nowej wysyłki cukru, to skon
statowaliśmy, źe Związek okr. zapłacił na połowę 
cukru, który według oświadczenia Zw. centr. do 
prezesa Rady nadzorczej p. Gołki i inż. G elow- 
skiego miał przedstawiać wartość mk 64,000.000, 
dnia 3 listopada 1921 mk 32.041.355, która to 
kwota została przekazana do Banku Handlowego 
w Warszawie, zaś druga część te że kwoty została 
wpłacona już w całości dnia 14 listopada 1921
1 leży w Banku Handlowym w Krakowie i pomi
mo tego do dnia dzisiejszego tj. 24 listopada br. 
nadeszło tylko 30 ton cukru do magazynów Zwią
zku okr. w Skawinie. /

Wkońcu zaznaczamy, ie Zarząd Związku okr. 
na zwołanej konferencyi kierowników spółdzielni, 
odbytej dnia 20 listopada br. me miał zamiaru 
urządzać konwentyklu, ale że omawiano na kon
ferencyi tej rzeczowe bieżące sprawy gospodarcze 
wobec panującego kryzysu i powzięto ważne 
uchwały, a mianowicie, że spółdzielnie długi swoje, 
które dochodzą do 88,000.000 mk, winny zapła
cić najpóźniej do 15 grudnia br., dalej, że udział 
we wszystkich spółdzit ln ach powinien do dnia 
31 grudnia br. wynosić 5.000 mk, która to kwota 
wpłacona być musi do 31 marca 1922.

Na konferencyi tej zapadła w  sprawie cukru 
rezolucya, która w zasadzie uzna e, że winę po
nosi rząd, który niemal w jednym miesiącu do
starczył wszystkie zaległości zboża, żądając ich 
zapłacenia wraz z cukrem, na co pracownicy ko
lejowi nie posiadali dostatecznych funduszów, wo
bec czego zwrócić należy się do rządu o odpisa
nie nieprawnie nałożonych na cukier za miesiąc 
sierpień i wrzesień li*21 podatków. Jednakowoż, 
aby położyć raz kres różnym pogłoskom i podju- 
dzatnom, wybrana komisya miała na celu zbadać, 
kto popełnił błędy formalne, które zaszły przy 
ujęciu ciikru za sie pień i wrzesień i przyczynił 
się przez to do opóźnienia wysyłki tegoż.

Na zakończenie zaznaczyć należy, że cukier już 
nadszedł w całości i został pornięuy spółdzielnie 
kolejowe dyrekcyi krakowskiej rozdzielony.

KRONIKA
Kraków, 7 grudnia. 

Likwidacya stre’ku aptekarskiego?
Z powodu strejku pracowników aptekarskich, 

trwającego już od miesiąca, magistrat, jako wła
dza polityczna I instaucyi, zwrócił się onegdaj 
do Towarzystwa farmaceutycznego »U.ntas“ 
w Krakowie z wezwaniem, aóy personal apte
karski powrócił do pracy w przeciągu 48 go
dzin na warunkach, przyjętych przez wisśeicieli 
aptek na ostatniej konferencyi w prezyoyum 
magistratu. Płace pracowników aptekarskich, 
stosownie do odbytych słunyów fachowych i lat 
służby, wahają się od 36 do 47 tysięcy marek 
miesięcznie. Piace te obowiązują w Warszawie, 
natomiast w Krawowie ze wzgiędu na mniejszą 
drożyzuę od.iczyc naieży przy wytnia ze piacy 
15 procent, wobec czej»u na wyższa płaca wy
niesie w Krakowie 39 000 Uik. Za czas bezro
bocia pracownicy nie otrzymają wynagrodź.n a. 
Na skuteK wezwan a ze strony TJw. fartnaceu-. 
tycznego „Uititąs" pracownicy aptekarscy zgło
sili stę wczoraj uo pracy, jeouak zaleuwie kil.cn 
wk-ści ieli aptek przyjęło zatrudnionych przed
b.te ki m pta owuików; więteszość właścicieli 
aptek odmówiła przyjęcia zgłaszających się chę- .
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tnie do pracy. Spodziewać się należy, że to sta
nowisko większości aplekarzy wynikło z powo
dów ezyslo formalnych, gdyż u ektórzy właści
ciele autek nie otrzymali jesz ze pisemnego za
wiadomienia o nrzyięcia warunków ustalonych 
na ostatniej konferencyi zarządy gremium z pre- 
zyuyi m in asta. Nieporozumienie winno być 
jakijajpiędzij usunięte, a to w interesie oby- 
dwócd stron, a przedewazystkiem publiczności.

Znowu napad rabunkowy
Onegdaj wieczorem na powracającego do domu 

p. Adama M kuiskiego, właściciela realności, na- 
pano w ul. Miechowskie! kilku uzbroionych 
w noże i rewoiwery bandytów. Rabusie, zagro
ziwszy swej ofierze śnrercią, zażą ali wydania 
pieuiędzy, a kiedy p. M. usiłował zareagować, 
jeaen z napastników powalił go na ziemie, 
przyczem pchnął go nożem. Po ubezwtaonięciu 
swej ofiary, bandyci zrabowali 47 000 mk oraz 
zegarek i pierścionki. Pod zarzutem tego ra
bunku aresz owano wczoraj Kazimierza Rosoła 
i Audrzeja Smoczyaa. Obu odstawiono do sądu.

Wielkie kradzieże węgla z pociągów 
węglowych

Od dłuższego czasu ^zorganizowane bandy 
opryszków, złożone z kilkunastu a nawet cza
sem z kilkudziesięciu osób, napadają na tians- 
porly kolejowe przy w;eź izie do stacyi krakow- 
sk;cn i zizucają caim i tonami węgiel. Ażeby 
ułatwić sobie kradzieże, złodzieje zrywają krążki 
drutowe i druty przy zwrotnicach i sygua ach, 
przez co zn usz ją maszynistów do zatrzymania 
pociągów przed stacyą albo na przestrzeni. Dy- 
rekcya koiei państwowe) w Krakowie nazna
czyła 10.000 mk nagrody za każdorazowe za
trzymanie sprawców, uszkadzających sygnały.

Kiedy odbędzie się pos’edzen:e krakowskiej Rady
miSiSkie,?! Ostatnie posiedzenie Rady miejskiej zo
stało w dniu 28 listopada odroczone przez prez. 
Federowicza, który przestraszył się zebranych licz
nie lokatorów. Dotąd posiedzenie Rady miejskiej 
nie zostało zwołane i podobno w tym tygodniu 
nie odbędzie się. Przeciwko temu odwlekaniu po
siedzeń Rady mieiskiej musimy zaprotestować. 
Spodziewamy się, że klub socyalistyózuy podetnie 
kioki celetn bezzwłocznego zwołania posiedzenia 
Rady miejskiej.

nezwauie oo meldunków. Dyrekcyą policyi wzy
wa mieszkańców Krakowa, a przedewszystkiem 
właścicieli i administratorów realności, którzy do
tychczas osób w domu mieszkających nie zgłosili 
w dyrekcyi policyi, aby je w terminie 14-dniowym 
bezwarunkowo zameldowali. To samo dotyczy 
wszelkich instytucyi wojskowych, cywilnych i hu
manitarnych, jakoteż zakładów naukowych, które 
w swych lokalach da ą stałe, lub chwilowe pomie
szczenie osobom cywilnym. Po upływie oznaczo
nego 14-dniowego terminu powołane organa poli
cyjne odbędą w domach i hotelach itp. kontrolę, 
a w razie stwieidzenia jakiegokolwiek w powyż
szej sprawie zaniedbania, osoby winne pociągnięte 
zostaną do surowej odpowiedzialności.

W jatkach spółaziemi krakow&kicn sprzedaż mię
sa odbywa się dla członków za legity macyami od 
8— 11 rano, zaś dla szeiszej publiczności bez łe
gitymacyj od 11— 1 w południe.

i  komisyi plantacyjnej. W dniu 5 grudnia od
było się pod przewodnictwem wicepr. Sarego po- 
sicdzeuie komisyi plantacyjnej, na którem uchwa
lono przedłożyć Ra izie miasta wnioski o zezwo
lenie na budowę domu „Gródek" przy ul. Miko- 
la s>'iej, na budowę garażu dia YMCA w dawnym 
arsenale przy ul. Uioózkiej, oraz na nadbudowę 
III piętra w realności przy ul. Gertrudy 27. Wkoń
cu kom sya wyznaczyła 2 delegatów do oglądnię
cia zeschłych drzew na plantach i ogrodacn miej
skich celem zadecydowania o ich wycięciu.

N* Z teat-u J. S ł»*ac« ego. „Klątwa* St. Wyspiań
skiego stała się wielkim sukcesem sezonu. Publi
czność gromadzi się tłumnie na wszystkich przed
stawieniach potężnej tragedyi. Wobec tego arcy
dzieło Wyspiańskiego grane będzie bez przerwy 
przez wszystkie dni tygodnia z wyjątkiem czwart
ku, w którym ukażą się popularne „Bajki* Bału
ckiego. We czwartek pop. „Dwie cnoty*. W przy
szłym tygodniu wejdzie na repertuar nowość K.
H. Rostworowskiego „Straszne dzieci*. Przedtem 
wznuwiona będzie jedna z lżejszych komedyi pol
skiego lepertuaru.

M ejski taatr Chara i Operetka. „Noc w  Wene
cyi* dana będzie dziś we środę i jutro we czwar
tek po poł. Jutro wieczór opera Pucciniego „Tos- 
ca*. Partyę Scarpia po raz pierwszy odtworzy p. 
Kn ag nin, nadto wystąpią pp. Jaworzyńska, Cor- 
Jtilli, Mazanek i inni.

Z teatru Nowości. Dziś we środę „Manewry ie- 
sienne* z p. Czernekowną w roli Maroszego. We 
czwartek po poł. „Cyrkówka*, a wieczór „Taniec 
szczęsna* z p. Czeruekówną „Słowik h szpański* 
Falla wejdzie na repertuar we wtoiek. Operetka 
zyska pierwszorzędną objadę i wystawę.

Poranek muzyczny na dochód najb'edniejszvch 
parafii św. Floryana. urządzony staraniem dyiek- 
cyi kolei państwowych w Krakowie, odbędzie się 
8 grudnia o godz. 11 przed poł. w teatrze miej
skim Jul. Słowackiego. Program koncertu bardzo 
urozma eony wyp Śnią utwory orkiestralne, chóro
we i solowe Biiższe szczegóły podadzą afis/.e. Bi
lety wcześniej naoywać można w sekietaryacie 
prezydyalnym dyrekcyi kolei państw., plac Matejki 
12, 1 p., zaś w dniu koncertu przy kasie.

Poranek uczn ów Instytutu muzycznego odbędzie 
się w czwartek 8 bm. o godz. 11. W programie 
klasy fortepianu O Wasylozyn) i rytmiki (M. Wer- 
nickiei). Bilety do naoycia w kancelatyi Instytutu, 
św. Anny 2.

Odwoame wieczoru. Wieczór, poświęcony pa
mięci Wyspiańskiego, zostaje ze względów od ko
misyi oświatowej n ezależnych odłożony. Termin 
będzie później podany.

Maijonetki krakowskie. W Kolegium wykładów 
naukowycb (Linia A —B) oabędzie się we czwar
tek o .godz. 7 wieczór „Maryonetek krakowskich* 
pióra p. Jadwgi Migowej. Pośród „maryónelek" 
znajdzie się caiy szereg znanych osobistości z na
szego miasta.

Muzyka kościelna. Towarzystwo oratoryjne wy
kona we czwartek 8 bm. o godzinie 10 przed po
łudniem w kościele św. Anny „Missa brtvis“ T. 
Gouvy>go z towaizyszeniem orkiestry symfonicz
nej pod kierunkiem p K. Gaibusińskiogo. W kwar- 
tec e solowym biorą udział pp. J. Bogdanowiczowa, 
Z. Uziembłówna, K. N. i F. Michalski. „Benedicus* 
ouśpiewa p. N. Jakubowska. W czasie nabożeń
stwa zbierana będzie skiadaa na fundusz zatoży-
c.elski Towarzystwa o. atoryjnego.

Smutne położenia kandyda.ów adwokackich 
w Małopoisce. Otrzymujemy n&stęipuję.cą, notat* 
kę: W  naszych stowarzyszeniach kandydatów 
adwokackich sporządzamy ustawicznie nowe ta* 
ryfy dla płac kandydatów adwokackich. Niesie* 
ty taryfy z płacą miesięczną 40.000 do 30.000 Mk. 
istnieją tylko na papierze! W rzeczywistości ma* 
my kilkuset kandydatów adwokackich w Kra* 
kowie, a z tych kolo 40 zajętych w ikanoelaryach 
adwokackich w Krakowie, ziaś reszta jest bez 
chleba. Mala garstka około 40 kandydatów adwo 
kackich pracuje, zaś przeważnie za 10.000 marek 
miesięca ie. Powodem tej sytuacyi jest brak no* 
wej ordynacyi dila kandydatów adwokackich. 
Po ukończeniu wojny została zmieniona ordyna* 
cya adwokacka w Austryi, praktykę adwokacką 
dla kandydatów adwokackich zmniejszono do 
lat trzech, zniesiono obowiązek składania rygo* 
rozów prawu.icizych. W Małopoisce obowiązuje 
jednak jeszcze ustawicznie dawna ordynacya a* 
cfwokaeka austryacka, która żąda 7 lat praktyki 
adwokackiej, złożenia wszystkich egzaminów pra 
wniczych i rygorozów prawniczych. To jest po* 
wodem wielkiej klęski dla kandydatów adwo* 
kockich z czasów przedwojennych. Mnóstwo kan 
dydatów adwokackich z praktyką adwokacką z 
przed wojny pozostaje bez chleba lub bez nale* 
żytej płacy. Wojna musiała stworzyć i stworzyła 
•większą liczbę kandydatów adwok., gdyż więCszą 
część wśród egzaminów i czasu praktyki za* 
skoczyła wojna. Z powyższych powodói# konie* 
czne jest, by zmniejszono jak najrychlej lata 
praktyki kandydatów adwokackich oraiz znie* 
siono obowiązek składania rygorozów.

Malwersacye biletami kolejowemi. Jak już do
nosiliśmy władze kolejowe wpadły na sial mal- 
wersacyj biletami kolejowymi w kasie osobowej 
na dwo cu krakowskim. W spi a wie tej aresztowała 
policya na polecenie derekcyi kolcowej kasyera 
Adama Sadowskiego. Dotycbczasowe badania wy
kazały, że Sadowski sprzeniewierzy! około,pól mi
liona mk, na szkodę skarbu państwa.

Świętokradztwo. Przed kilku dniami zauważono 
w kaplicy zakładu Braci Albertów przy ul. Kra
kowskie) 43, że z ołtarza głównego i skarbca 
skradli nieznani sprawcy kilka złotych kielichów 
i monstraneye, przedstawiające olbrzymią waitość. 
Stwierdzono, że spiawcy kradzieży dostali się do 
wnętrza kaplicy przez okienko, znajdujące się 
w  pobliżu oitarza.

Małoletni kieszonkowiec. Wczorai na ul Grodz
kiej 9 letni Mosiek Honigsmann skradł z kieszeni 
płaszcza p. Sali Goldoerger 8.000 mit, Nieletniego 
kieszonkowca aresztowano.

Kradzież męki. Onegdaj na stacyi kolejowej Pod
górze Bonuka stwierdzono, że z jednego wagonu, 
zawierającego tiausport mąki amerykańskiej, skra
dli złodzieje 20 worków inąki. Sprawcy kradz eży 
zetwali plomby, poczem splądrowawszy wagon,

______________ „n  p b z o rr

uszli ze skradzionemi wo’kami z mąką. Ponadto
skradziono beczkę musztardy i pakę z tutkami do 
papierosów.

Haszek w kistce. Wczoraj aresztowały organa 
policyjne 26 letniego Juiiusza Jarosza, od dawna 
poszukiwanego za liczne włamania. Jarosz był 
także pós ukiwany przez władze wojskowe za li
czne kradzieże popełnione w czasie służby woj
skowej.

— ooo —
P-tyłka w druku. W ostatniem zdaniu wczoraj

szego attykułu „Bolszewicy o epidemiach i głodzie 
w Rosyi* powinno być: „przez Krasnojarsk prze
jechało 36.600 ludzi*.

— ooo —
Na podstawie uchwały Rady m. z dnia 20 paź

dziernika 1921, zatwierdzonej przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z minister
stwem skarbu, rozporząozeniem z dn a 25 listopa
da 1921 N. S. N. 3691 pobierać będzie om na 
m. Krasowa, podobnie jak Warszawa, Łódź i inne 
miasta podatek miejski od towarów, dowożonych 
do Krakowa kolejami żelaznemi i drogą wodną.

Ze względu na wysokość podatku podzielono 
towary na 3 grupy:

Do pierwszej należą surowce i towary o wiel
kim ciężarze gatunkowym, jak żelazo, wapno, wę
giel, koks, drzewo opałowe i budulcowe, cegła, 
dachówka etc.

•Do drugiej grupy należą surowce o lżejszym 
ciężarze gatunkowym, tuwary gotowe o mniej-zej 
waiiości i póifaorykaty, jak weina, bawełna, zbo
że, jarzyny, skóry surowe, papier, szkło tatlowe, 
naczynia żelazne i drewniane, masz>ny rolnicze, 
papa, cement etc.

Do trzeciej giupy należą towaiy o wyższej ce
nie, względnie większej waitości jak nasiona, ma- 
teiyały ubraniowe, skóry gotowe, materyały do 
pisania, farby artystyczne, pasty, aitysuiy apte
karskie, meble, wyioby szkLmne, fajansowe, por
celanowe, towary galantery ne, dzieła sztuki e.c.

Podatek w pierwszej grupie wynosi 10 mk, 
w drugiej 50 marek, w trzeciej 200 mk — od 
100 kg.

Ne podlegają podatkowi:
a) pakunki pasażerskie;
b) przedm ioty, będące własnością skarbu pań

stwowego, samorząuowego i kniejowego;
c) artykuły, podlegające podatkowi spożywcze

mu i trunki.
Pobór wspomnianego podatku rozpocznie się od 

11 grudnia przez Urzędy akcyzowe na dworcach 
towarowych i Uizędy wodne przy Wiśle.

Naczelnik Administracji akcyzy: 
Dr Zaw izki.

— ooo —
2 POLSKI

Zgon rabina warszawskiego. W Warsza wie zmarł
rabin warszawski, znany kaznodzieja dr barnuei 
Poznański.

Protest przeciw prawom wyjątkowym . W ni*
dzielę w  w ielk iej sali muzeum przemysłu i  rolni* 
ctwa w W arszawie odbył się bardzo liczny w iłc  
zwołany przez L igę Obrony praw czlow i ;ka i oby* 
watela celem zaprotestowała przeciwko projektowi 
ustawy o stanie wyjątkowym . Przewodniczył obra* 
dom p. Edward Lipiński. Przem aw iali: adw. Śmia* 
rowski, poseł 'tow. Bariicki, poseł W oźnicki i p. 
WeyclierUSzymanowska. W szyscy mówcy podkre* 
ślali zgubność stanów wyjątkowych dla życia po* 
Mitycznego i społecznego Polski, zaznaczali, że tyl* 
ko nieudolny, nieroz.uns.ny rząd musi się uciekać 
do ustaw wyjątkowych, które są smutnem dzie* 
dzictwem rządów zaborczych, obce zaś są tradycyi 
prawodawstwa polskiego. Uchwalono rezolucyę na* 
stępującą: „Zebrani w liczbie z górą 1000 osób na. 
wiecu, zwołanym przez L igę Obrony praw czło* 
wieka i obywatela —  protestują przeciw projekto* 
wi ustaw wyjątkowych, które oddają obywateli 
polskich na łup samijwoM, zabijają w społeczeń* 
sH .ie poczucie prawa, poniżają godność obywatel* 
ską. wprowadzając w  Polsce stan niewoli i ucisku 
i  w  ten sposób zagrażają całemu państwowemu 
i społecznemu życiu narodu.

Morderstwo w śródmieściu Warszawy. Onegdaj 
w biały dzień w  śródmieściu Warszawy, bo przy 
ul.- Mazowieckiej 5, w posesyi hr. Łubieńskiego, 
spełniono ohydną zbrodnię: zamordowano w  spj* 
sób zagadkowy Seweryna Reułicha, handlowca, 
liczącego lat 58, k tó ry • mieszkał w  tym  domu sa* 
rnotnie w lokalu dwupokojowym na drugiem pię, 
trze w oficynie. Zbrodnię ujawniono o godz. 10 i 
pół rano, gdy przygodna postugaczka Bronisława 
Obudzińska przyszła robić porządki. Zastała ona 
drzw i od mieszkania z klucza otwarte, w drugim 
zaś pokoju na łóżku znalazła Zwłoki Re-llicha. — 
Zbiegła więc do stróża, który natychmiast zawia* 
domił policyę. W krótce na miejsce zbrudni przy* 
był komendant policyi Sikorski, oraz władze

Nr. 278



Nr. 27S „N A P R Z O D** 5

śledcze z dwoma psami pplięyjnenoi. Stwierdzono 
że Redlich zamordowany 'żośtał w łóżku uderzu* 
Kiom. w  głowę topora narzędziem. C io; byl tak siU 
lry, iż jedno cko i mózg wypłynęły; niezależnie cd 
śmiertelnego uderzenia morderca poderżnął ofierze 
swej gardło. Morderstwo było spełnione na !:rćtko 
przed ujawnienic-m jego i zaalarmowaniem władz, 
czego dowodem był dostarczony przez rcznnsiciel* 
kę świeży numer dziennika, który leżał obok lóż* 
’ka rozłożony. Przypuszczalnie więc mordu doko* 
nano m iędzy godz. 9 a 10 rano. Z jakich 'pobudek 
dokonano mordu, trudno narazić dcoiec, W  szafie 
znaleziono w gctowi.żnic 75 tysięcy marek, w biur* 
ku jedną akcyę Rudzkiego, 5 akcyi Tow. „Nafta 
Polska'- i.k ilk a  obligaeyj. Śledztwo jednak ustali! 
ło, iż akcyj Rudzkiego zan.ordowany posiadał 
16 sztuk. Nadto stwierdzono brak zegarka i pu* 
gilaresu. Zwróciło również uwagę porozrzucanie

bielizny. Po dokonaniu szczegółowych oględzin, miej 
szkanio opieczętowano, poslugaczkę zaś, przyjętą1 
do służby 1 h. m., oraz stróża zastrzymano w fl! 
reszcie \y c.dach śledztwa, które prowadzi naezeL- 
pik  wydziału śledczego p. Kurnatowski. Żamordo* 
wany Seweryn Redlich, b. kupiec, ostatnio kores, 
ponder.t biura technicznego „Borrnan i Lubiński1 
i sprawozdawca sportowy kilku pism, był dość 
znaną osobistością, zwłaszcza w sferach sporto* 
wych. Ostatni wieczór spędził w klubie szachistów, 
skąd o godz. 11 i pół w nocy udał się wprost do 
swego mieszkania. Opinii człowieka zamożnego R. 
nigdy nie miał; znaleziona gotowizna prawdopo* 
dobnie była to ponSya miesięczna, jaką przed paru 
dniami otrzymał. Z tego powodu zachodzi może 
wątpliwość, czy zabójstwo tc spełnione zostało 
w  celach rabunku. Dalsze śledztwo wyjaśni za* 
pewne tę zagadkę.

Konfereneya waszyngtońska
ntrvm. (PAT) Według doniesienia omerykańskre- 

go Ameryka i'Japonia porozumiały się w kwestyi 
emigracyjne1, która nasttęczała dużo tiudności. 
Japonia nie będzie prowadzić sztucznej polityki 
zwiększania en igracyi.

Rzym. (PAT). P asa amerykan ka omawia żywo 
zniesienie traktatu anglo-japońskiego i wra 7. uzna
niem rozszerzenie tebo związku ua Amerykę

i Francyę.
Rzym. (PAT) Na posiedzeniu kom‘syi Dalekiego 

Wschodu Francya oświadczy się za zwrotem Szan
tungu dla Cu n. Podobne stanowisko zająt także 
Baifour.

Paryż. (PAT). Na posiedzeniu delegatów japoń- 
skCh i chińsk ch Japonia przyrzekła zrzec s:ę 
swoich praw do Szantungu.

SUM
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Warszawa, 6  g ru d n ia .
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu z ważniej

szy h spraw iozpairywano sprawę repatryacyi 
oraz wniosek .nagły ludowców w s nawie pc- 
z jc z .i udzielone) przez G «bń-t• ega p. So
bańskiemu ze skarbu państwa.

Sprawa repałryacyi wywo:a’a częściowo bu
rzliwą tiyskusyę. Przemawiali minsiyawie Darow- 
'iski (dwukrotnie) i Michalski. Z oświadczeń mi
nistrów wyniku, że r/ą i przystąp ł do sauaeyi 
tych stosunków, jednakże sp ly ra się ze z>ą 
wolą sowietów, które wszyslko robą. a .y  repa- 
tryacya przyięła aknajoar.iziej chaotyczne formy.

W spraw e Urdoski—Sobański mfnister skarbu 
zapewni, że pieniądze pożyczone, Sobańskie triu 
są całkowicie zabezpieczone. W głosowań u przy
jęto wniosek, zmierzający uo rozpatrzenia tej 
sprawy przez rząd.

(PAT;. Warszawa, 6 grudnia.
Nowi posłowie

Na dzisVszem posiedzeniu marszałek zawia
domił. ze w in ejsce posła Krzauowsk ego, kio. y 
z ożył mandat, wszedł Pawuk, zaś na miejsce 
zmarłego posła rebiub Hńpema wszedi ftien- 
ceisohn.

Do Komisyi odesłano kilka wniosków, między 
innymi wniosek o uznanie języka polskiego za 
język państwowy.

Z perządku dziennego
uchwa'ono ustawę o nadzorze nad kotłami pa
rowym , zaś omady i:ai pragmatyką odroczono, 
ponieważ komisyi me u=l dna jeszcze tekstu.

Większą uysausyą wywołai pro,eK.t usiawy 
o siużine lUmiwej.

Statystyka wykazuje, że w Rzeczypospolitej 
zna iuie sę  O»oio EDO tysięcy słuzdy dom:,woj, 
a dotychczas niebyło ustawy ojej ooowi zkach, 
o pra wacn i siosSuikacn < 0 pracodawców. Wo
bec tego służua cza a się upośledzona w sto
sunku cio innych kategoryj pracowników. Ko
misya ochrony pracy wnosi proiekt ustawy 
o siużble domowe. Ustawa znosi dotychczasowy 
sposob rejest acyi służby ja vO krzy wożący. 
Ariykui 18 prze w id u e wypadki, kiedy siuzoo- 
dawca ma prawo uważać umowę za wypowie
dzianą bez wypowieuzen a miejsca, słuzoa zaś 
może opuścić mie sce bez wypowiedzenia rów- 
h eż w pizewidzianych wypaukacn. Czas pracy 
nie m że przewyższać 12 guazm na nenię. Płaca 
powinna być wyp acai a regularnie. Roziz ał 6 
przewiduje ochronę z ir^w.a syuzby. U-tawa za 
kazuje używani t kobiet 1 młodocianych uo użwi- 
gnnia c ężarów i wykonywania ciężkich robót. 
W razie choioby smużącego praco aa wca obowią
zany jest do o aeki i ppiio^zeci a Kosztów w ciąeu 
3 tygodni. Usiawa zaxazu e przyjmowane de 
słożay cziec-niżej lat 15: Młodociani m ną pu
cować o godzinę miii j od doires ych. U nawa 
niniejsza siara się dać siużoie domowej przy- 
na mniej minimum Kcnieciuyca piaw. Znosi cna 
również wszystk e doiycnćzasowe przepisy, obo
wiązujące w różny on dzielnicach.

Poseł tow. Moraczews^a wyraża nadzieję, że 
iistuwą przejdzie jeónogicśnre, gdyż -est 10 mi
nimum, co ie kntegoryi pracown ków dać’ na
leży, 1 chociaż zawiera wjeie .braków, to jednak 
z uznaniem powitać należy, zwłaszcza zakaz 
przyjmowania do służny dz eci niżej lat 15, 
zniesienie książki służbowej i obowiązek bygie- 
nicznego pomieszczenia.

Poseł tiórąlski wnosi o zwrócenie ustawy do 
kom syi.

P„s d Pietrzyk wnosi poprawkę, aby czas pracy 
wynosi n e 12, tęcz 8 godzin.

Puset Potoczek w.iosi o odesłanie projektu 
z powrotem 110 kom syi.

Poseł tow. Reger: Po co odsy a; ustawę do 
komisyi prawniczej, kiedy ona 10&1 już by a? 
Poseł Góralski kilkakrotnie pizyzoai sam, że 
rzeczy nie rozumie. Z uwagi posła Potoczka 
okazuje się, że o'*gaci Chłopi za wszelką cenę 
pragną, aby usiawę ochrony dla klasy pra u- 
jącej zepsuć 1 zwalić. Proszę o odrzuceń.e wniosku 
, posła Góralskiego.

W giosowamu wniosek posła Góralskiego 
przy oto 104 głosami przeciw 74.głosom. Na 
wniosek poda Gdyka wyznaczono nota.syi ter
min 1-iygodmowy d,a zbadania sprawy.

Przystąpiono oo
sprawy repatryacyi.

Rezolucja wzywa rząd, .aby u zieiił znaczire 
wyższych k reny to w na i.o> aźuą poinoc ula re , 
patr\ antów prztz uruchojfnieme warsziatówprący, 
zasiadanie szkół i przy 1 u kow d a dzieci i starców.

Rezolucyę uchwalono i pr7.y0ta.piom> do wnio
sku nagiego w sprawie

pożyczki ola p. Sobańskiego
udzielonej urn przez b. ministra skarou Wł. Grab- 
sk ego. 1

W ui osek uzasadniał pos Dębski.
M n ster s-aibu pizcd.-tawu faktyczny stan rze

czy, wedie którego w wiztś iiu 1920 ówczesny 
minister spraw za ran. Sapiena udzielił pos>owi 
Śobariskieuiu 8000 funtów szterl. tyiułem pożyczki. 
Suma ta zastała wz ęta z fuudu-izu dyspozycyjnego 
ministerstwa. Dotąd ta pożyczka uie zodala zwuó- 
cona, a minister polecił prokuraturze ściągnąć ją 
w drodze sądowej z majątku p. So; ańskiego.

Poset diaOiki broni się tem, że in.eies skarbu 
jest zabezpieczony na majątsu p. Sobańskiego. 
P o ży c zk ę  dat ma „konieczności państwowej", gdyż 
Sobański wyłożył swe pieniądze w interesie pań
stwa;

Nagłość jednomyślnie przyjęto i wniosek ode
słano’ do komisyi budżetowej. v

Następne posiedzenie W piątek. Na porządku 
dziennym między innemi danina. Jesl zatni .r skoń
czenia obrad w sobotę. W przySZiy ui tygodmu pó- 
sicdżen a będą się cdoywać Gejzieniha, paczijWi 
oa panioiiziahtu.

* * *

Komisyę sejmowe
(PAT) Warszawa, 6 grudnia.

KonTsya skarbowa uuużeiowd wraz z koimsy inni 
sdeuwią i przem Stu i hanuiu uch w auły art. 3 u- 
sta*y o ograniczenie sprzedaży alńobolu, wedle 
którego wtadza adm n strucyjua U msta icyi tuoże 
Przedłużyć konCesyę szyuuarsuą do d. 1 stycznia

923. Wniosrk posła tow. Lre’’ermana, wedle któ- 
ego w dniu 31 grudnia 19;2 wygasają wszystkie 
oncesye szynkaiskie OJiżUConu.
Komi-ya s arbiw^ budżetowa’ obradowała nad 

,ir jekteui pngm ityki urzędniczej. Art. 117 ode- 
łano do specyałnej podkomisyi.
Komisya Drzemys u i hansiu pod przewrednictwrm 

osła dia Diamauda obiadowała nad przes leniem 
w p’zem\śle. Poset Wierzbicki przedstawił szerag 
wn osków w celu podtrzymania ruchu w p zemy- 
śle Mowea wyraża przekonanie, że przy pomocy 
rządu uda się powsbzymać przesilenie w przemy
śle baweln"anym, natomiast nie słabnie przesilenie 
w przemyśle wełnianym, gdyż większość, na-zego 
zt ytu szła do niedostępnej dzisiaj Kosyi. Mówca 
zwraca się przeciw wszystsim wnioskom, kióre 
domagaią się środków przymusowych wt-bec prze
mysłowców, wstrzymujących rucb dobrowolnie.

Strejk generalny 
w Wiedniu

Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi na 
podstawie późną nocą nadtszłjcb wiadomości, że 
w Wiedniu wybuchł sirejK genereiny.

Przegląd gospodarczy
Z Tn'wzy3fwa ekonomiczna to w Krakowie. We

środę 7 b.ii, odpędzie się o gr dzmie 7 witcz rtiu 
posiedzenie wydziału, na którem p. Gałuszka te- 
ferowęć będzie nowe, projekty podatkowi. W so
botę 10 hm. odbędzię s ę o go iz. 6 wiecz. w sali 
pos edzeń izby handlowej i przemysłowej publiczne 
posiedzenie Towarzystwa ekonomicznego, na któ
rem prof. Górski wygłosi odczyt ,0  światowem 
położeniu gospodaręzein“.

— 0 0 0  —
Giełda krakowska z G‘grudn'a

Waluty 1 dewiły.
Uoiary.St.żied,
Franki irauc. .

szwa(c.
Funty szterlin.
Maiki, niemiec.
Korony austr.

„ czesko-sł.

\ 1 U , l , k
Akcye bankowe.

Bank Przemysł. I—V em. 
Bana Hipoteczny . . . . . .
Bank Małopolski..............
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszecłiuy Bank Kredyi, 
Bank L. dla Kresów.Łańcut

Akcye tow. handi. 1 przem.
P. r. H. i - t y  em. . . . . . 
#Eiioor‘ —Ł.J. Borkowski*
„lmpex" .  ......................
,.Poiski Glob"
C. Harmig, Po mań . . . . 
żegrnga Poisaa 
Ziełeniewsiii i—111 em. „ex“ 
H. C'gielsni, Poznań . . . 
Warsz. Parowozy 1—Hem.
„Lemiesz"........................
,,'lrze011113“ J— IV era.
„ I OCiSb. . . . . . . . . . . .
Autom otor.....................
Portiand-Cem. Szczakowa
G ó rn a   ..............
S.er-.za . . . . . . . . . . .
Tepege . . . . . . . . . . .
Polska N a fta ...................
Eie»tr. Siersza P - lf l  em.
Uikos  ...........
Peret ...................
Tłuszczę Trzebinia . . . . 
„kiasuś" IV em. . . . .  . 
Porcelana Ćmielów . . . . 
Fabr. cuiiru w t Ihodorow e

ÓMiutu mar.. U v
} Ujółtj Jl.l. Illił' IZ-K. przr^v „

ha • u 1 riisati auonu iDiz-iaai l ans.seyaj

32 ua - 
■-•20

35U0-- 
25 .) -

3209- r 
230--

3500 — 
260-— g ą

1 4 -  
—-TO 
34-

— *50 
38’- |

- 15;— 
-  -40 
3 5 -
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30 10
Wa ula marsowa

uli ar. Zaflnn > Tra nz»ii i;v«
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9)0‘ — 
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350 '- 
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1000- — 
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700"-
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*
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250-—
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3 0 0 -
0IOU-—
2200-—
120U-—

4 0 0 -  
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2500-— 
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0300 — 
2175—2.00

3400'- 
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1UU0--

370tr— 
IO50-— 
1200--

loro —
1 ICO'—

7800'— 
95-o'— 
ÓUOO — 
1,700-— 
130U-—

82O0-- 
l,i.P.G3*— 
55:>U- — 
1..00-
lćOO" —

5500- 5100 
1800-1825 

1400'—

.200"- 
.JobO" —

■7600"— 
3200--

5100'—

i300‘— 3500-— 3100—3450

».

2claż.
Spelka Handlońa TL%j|zKuiiem ian
D.ział b.awainy przy ui. Krupniczej 9, I. p.
sprzedaje od godziny 9 oo 13 dla członków 

po znacznie zniżonych cenacli
lewary bławatne, bucitt luzsusowe i robocze itp.

Z oka>yi tej mogą korzystać również P. P. konsumy 
piywiune, przcusiąb.orstwa oraz P. T. Publiczność.
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Ruch kolejarski
Skawica. Dnia 19 listopada odbyło się tu z gros 

mamanie pracowników kolejowych. Na porząd? 
ku dziennym obiad były sprawy redulccyi per/ 
somalu kolejowego, 8=godzlnny dzień pracy oraz 
kwesiye gospodarcze.)Przewodniczył kol. Goda? 
wa, referował kol. Stążowski, członek wydziału 
wykonawczego ZZK. Referent omówił znany pro 
gram uzdrowienia finansów państwa p. mtjn. Mi? 
chalskiego i wystąpił stanowczo przeciwko pro* 
bom obalenia ustawy o 8*gad,zinnym dniu pracy, 
jakołeż puzeciw zamiarem sanicyj budżetu pan? 
stwa drogą redukcyi personaiu kolejowego, gdyż 
mmo okrzyczanego rzekomo nadmiaru pracow? 
ników, ci ostatni, zwłaszcza na mniejszych sta? 
cyaeh, jak rp. w Skawinie i Kalwaryi — prze? 
citężeni są nadmierną pracą, szczególnie przy ru? 
cŁu.nocnym pczy przetaczaniu,, kiedyto zajętych 
jest tylko po 3 ludzii w partyi, a na blokach p.eł? 
nią służbę po 24 godzin. W tych ciężkich stosun? 
kaeh dyrekeya kolei nosi się z znmianom redu? 
kicyi personaiu, którego w tych wypafeachteak 
daje się dotkliwie odczuwać., Na kolejach nale? 
ży zastosować ściśle 8?gcdzinny dzień pracy, 
gdyż pracownicy' przeciążeni i przemęczeni, z 
wysiłkiem, szarpiącym ich zdrowie spełniają je? 
dnak dziś jeszcze należycie swe obowiązki. Ko? 
kjarze pamiętają dawny austryacki t. zw. szpar? 
system, kiodyto zmuszano do 18? i 24?godzdnnej 
stużby, co często wychodziło na szkodę kolej ii? 
ctwa i było powodem licznych wypadków na 
kolejach. Czyżby do tego starego, bezsensownego 
systemu austryackiego diziś miał powracać rząd 
Polski? Przeciwko tym szkodliwym dla praco? 
wników i dla ruchu kolejowego zamierzeniom 
zgromadzeni występni ją łjaknaj energiczni ej. ,W 
myśl wjrwodów referenta uchwalono rezolucyę 
psotestującą przeciwko zamachowi ra 8?godz;in? 
ny dzień pracy. Zgromadzeni protestuję, prze? 
ćiwko redtukcyi personaiu, który i tak już jest 
zredukowany do ostatecznych granic, natomiast 
domagają się od MKZ wprowadzenia w życie na 
kolejach ustawy o 8?godzinnym dniu pracy we 
'sygzystkieh działach ruchu. Rewolucya w końcu 
wzywa Wydział Wykonawczy ZZK, by sprawą

tą energicznie się zajął, oraz wyraża zaufanie 
Głównemu Zarządowi ZZK.

Następnie kol. Winiarski omawiał sprawy go? 
spodarcze, na ozem zgromadzenie kolejarzy za? 
kończono.

Po przerwie kol. Jasiński, przewodniczący, 'o? 
tworzył drugie /.gromadzenie ogólne miejsce? 
wych pracowników państwowych, na któcem po 
omówieniu szeregu spraw, dokonano wyboru de? 
legata na zjazd związku pracowników państwo? 
wych do Warszawy.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Wzywamy przejezdnych rob. kra w^cckich,

by ze względu na bezrobocie w nas/em mieście 
Kraków omijali. Zarząd grupy II, prac. igły w 
Krakowie.

Baczność mężowie zaufania zakład, wojsk.
We środę 7 grudnia o godz. 7 wieczorem odbę
dzie się posiedzenie. Pożądany jest komplet, 
sprawa bardzo ważna do omówienia. CzupUsl, 

Konferencya Rady nadzorczej Związku robo? 
tniczych stowarzyszeń spółdzielczych ,Pioleta? 
ryat“ z kierownikami spółdzielni związkowych 
w sprawie obecnego położenia gospodarczego, 
odbędzie się w niedzielę 11 grudnia o godz. 10 
rano w sali Związku stow. spółdzielczych w Pod? 
górzu. ul. Lwowska 1. 2. Uprasza się o konieczne 
przybycie wszystkich członków Rady nadzorczej 
oraz kierowników zrzeszonych spółdzielni .

Dr Bobrowski.

REPERTUAR

T e a t r  i m .  J u L  S ł o w a c k i e j

Środa: „K lą tw a '1.
Czwartek popołudniu: „Dwie cnoty11, 

wieczór: „Bajki*.
P ią tek : „K lą tw a 11.

Teatr „Bagatela*
Środa:, „Damy i huzary®.
Czwartek pop.: „Dr Stieglitz®, wieczorem: Damy 

i huzary.

Miejski teatr: opera i operetka
Środa: „Noc w Wenecyi*.
Czwartek: „Tosca*.
Piątek: .Pajace®.

Operetka w Nowościach
Środa: „Manewry jesienne". *
Czwartek pop.: „Cyrkówka®, wieczór: „Taniec 

szczęścia*. ,
W ykłady Związku literałów  w  Domu artystów 

(plac św. Ducha)
Początek  o  godz. 8 w ieczór. I f

Śrcda 7 b. m.: Karol Hubert Rostworowski: 
„Straszna dzieci" jautoreferat sztuki zapowie
dzianej w teatrze im. Słowackiego).

Piątek a b. m : Juuan Tuwim: .Najnows e poezye 
z rękopisów* (godzina autorska).

Sobo.a 10 b. m.: prof. Ludwuk Skoczylas:
„Współczesna urny slow ość francuska".

Njfdziela 11 b. m.: prof. dr Józef Flach: „O mo~ 
rah ość teatru".

Kursa literackie (ul. św. Anny 2)
Początek  w yk ładów  o godzin ie  7 w ieczór.

Środa 7 b. m.: Prof. dr T.Kalenbach: Dramat 
Jul. Słowackiego.

Miejskie Muzeum Przemysłowe, S m o leń sk  9 

odczyty  publiczne ilu strow ane obrazam i świetlne# 
m i zapom ocą ep id iaskopu :

Początek  odczytów  o godz. 7 w ieczór. W stę?  30 mk.

Środa 7 b. m.: Aleksander Borawski: Nowe 
lagadnienia w katedrze krakowskiej.

Piątek 9 b. m.: Inż. Stanisław Sokołowski: Chło
dnictwo, i jego znaczenie w życiu ekonom, 
kraju.

Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł.
Linia A—B. L. 39)

Środa: Prof. Kaz. Sosnowski: Z górnośląskich 
wrażeń plebiscytowych.

Czwartek: Jadwiga Migowa: Maryonetki kra
kowskie z recytacją Ta.d. Bilińskiego.

Kabaret w „Odrodzeniu1* (ul. Sławkowska 30)
Zupełn ie n ow y program . W ystęp  p ierw szorzę
dnych s ił Kabaretowych. —  Początek  o  godzin ie  

l l  i pół w ieczór.

— o o o  —

! !  C e n y  z n i ż o n e  !  I
:  Węgla grubego, kostki, orzecha, § 
I  pospółki i miału S
•  ze Siąska Cieszyńskiego d o s t a r c z a  natychmiast 9

wagonami

U 9L01T „EHERSir. Sp. 1 051. niliow.:
| Kraków, ulica Grodzka 51. Telefon 1351. *

Przemysłowcy!

IMPORT & EKSPORT
TowarzystwoHandlowe Imigracyi Stanów 

Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do
IMM1GRANTCOMMERCEASSOCIATION

Adres telegraficzny:
„IMCOM BUFFALO*.

L. A. Prosiński W. J. Bukowski
prezydent. wice-prezydent.

1078  Broadway Buffalo, N .  Y .  U . S .  A

Wszelkie informacye i poszukiwania zała
twiają się natychmiast.

Zgubiono
doknmenta wojskowe nu na
zwisko Wojciech Kozielski. 

Piek*r-ka 11.

Pana
który przed trzema laty le
tnią porą jadąc tramwajem 
z dworca o-obowego w stro
nę Podgórza zos aw il po*tfel 
z piemądzmi i dokumentami, 
które przy stacyi końcowej 
zostały mu przez konduktora 
tramwajowego zwrócone, pro- 
szeuprzeim ieo podanie swego 
adresu celem ąsp a wie iliwie- 
ni.i się. Jakób Opach. Kra

ków. ul. Lenarloweza 14.

Zguo ono
doknmenta wojskowe na na
zwisko Tadeusz aternal, Rzeź- 

[ '  nicza 74.

r ó ^ M a o
r o c f S a j u

y ^ P D Z K A ^ 1̂

nursa maiuryczne 
i uzupełniające
NAUKA

w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują do matury gimn. 
realn.;seminar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed
miotów. Nauka zbiorowa, in
dywidualna < systemem ko

respondencyjnym .
Na sprzedaż w  pow .

Bóbreck m :
140 morgów roli 1 klasy,
cza rn oziem  i 50 lasu p rzy  
gościńcu . S zko ła  i kośció ł 

w  m iejscu. 
Zgłoszenia tylko osobiste do 
Zirządu dóbr Bat owac, sta- 

cva Bóbrka.

Mimi mi,m!!
N .wa, t-piętrowa kamień.ca 
z dwoma lokalami skłepo- 
wemi w Dębicy, w śródmie
ściu z wolnej ręki na dogo
dnych warunkach do sprze
dania. Bliższych informacyi 
udzieli p. Władysław 8ork«w- 

ski w Dgjicy,

1 Beczki żelazne, I
•  '  tS pocynkowane, nowe o poiemności 200 litrów e
2 z dostawą natychmiastową — dostarcza 2

|  Polsk ę Tow. Handlowe S. A. S
S w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 5971 2
•  «

•  W iZELKIPr.O  iWSZELKIEGO
R O D ZA JU

? P R Z E M Y S £ «  K R A K Ó W
U L .iW . K R Z Y Ż A  4

D O S T A W A  H A T Y C H M IA S T C W S .

najlepsze aparaty ręczne z mie
dzi i mos ądzu wyrobu fabryki 
„KRUPP*1 Tow. Akc. dostarcza 

rin nao7onifl Mskładu w Krakowie

n S % . R o m e r . t a w ra
KrazAw, ul. Długa 74.■ l 1 1

ŚWIECE
NA DRZEWKO

w skrzyniach po 50 kg. dostarcza 
tylko hurtownie 5973

Polskie Iow. Handlowe
Kraków, ul. Sławkowska i.

jadalną angielską
w puszkach po 2.27 i 2.84 kg. po 12 
puszek w skrzyni —  tylko hurtownie 

d o s t a r c z a  5972

1  Polskie tow. Handlowe
Kraków, ul. Sławkowska L,1. oo

Oy JL? Osy vJ©:0OvV'JC?

M IO D
PRAWDZIWY PSZCZELNY

dostarcza tylko hurtownie 6970

Polskie Tow. Handlowe
Kraków, ul. Sławkowska 1.

Redaktor a*c&?lny: CkiM Buechei.
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej

Hedaktot odifuwiNdziainyt M«srvua iaateae&sfcL 
w Krakowie. Czefonkasoj Drukami Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (teł. 1310),


